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Alkazar żyje 
Toledo odcięte od Madrytu 

  

POTOP POD TALAVERA. : 
MADRYT, 25.9. Agencja Fabra 

ogłasza następujący e Z 
racje wojskowe przeciwko powstań- 
com rozwijają się. Na odcinku Oro- 
pesa i Talavera otwarto zapory na 
rzece Alberche, wskutek czego za” 
topiona została cała okolica, co unie- 
możliwia odwrót oddziałom powstań- 
czym płk. Yague, operującym na tym 
odcinku. Według wiadomości, nade- 
szłych do Madrytu, powstańcy zo- 
stali zaskoczeni olbrzymim  poto- 
kiem, wlewającym się do koryta rze- 
ki. Ponieważ koryto to było dotych- 
czas suche, powstańcy użyli je do 
transportu swych bateryj i innego 
materiału wojennego, którego wiel- 
kie ilości zostały obecnie przez na- 
pływ stracone. 

ATAK NA LINIĘ TOLEDO— 
MADRYT. 

TENRIFA, 25.9, Gen. Franco do- 
nosi, że wojska rządowe wykonały 
atak na froncie Toledo, zostały jed- 
nak odparte, pozostawiając na placu 
boju 70 zabitych. j 

Według komunikatu radiowego, 
obrońcy Alkazaru stawiają w dal- 
szym ciągu opór. Samoloty powstań-. 
'cze zrzuciły oblężonym żywność i 

ATAK NA BILBAO, 
BURGOS, 25.9. Ultimatum, wy-. 

stosowane przez gen. Mola do Bil- przez wojska rządowe równiny Tajo, | = 

ZATOPIENIE NIE POMOGŁO. 
VALLADOLID, 25.9. Zatopienie 

bao i Santander, upłynęło o godz. 1 według komunikatu, podanego przez 
w nocy. Wczoraj wieczorem radio" rozgłośnię w Valla 
stacje powstańcze zwróciły się z gnęło 
ostatnim apelem do tych miast, za” 
powiadając rozpoczęcie w dniu dzi- 

siej: akcji wojskowej. Wojska 
$en. zajęły miejscowość Are- 
chavoleta w odległości 38 km na po- | radiowa 
łudnie od Bilbao. Inne kolumny po- 
wstańcze umacniają pozycje nad Li- 
lite i Vizcaya, 

BILBAO OTOCZONE, 
BILBAO, 29.5. Korespodent Ha- 
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dolid, nie osią” 
pożądanego celu, nie wstrzy” 

mując operacyj powstańczych. 

„DO OSTATNIEJ KROPLI KRWT*. 
SEWILLA, 25,9. Tutejsza stacja 

ogłosiła komunikat, ż 
„świadomi powagi momentu, obrońcy 
Aikazaru usunęli z obleganej twier- 
dzy znajdujące się tam kobiety i 
dzieci. Oddziały milicji czerwonej 
zrozumiały, iż zarządzenie to ozna- 
cza, że kadeci postanowili się bronić 

vasa w Bilbao donosi, że bombardo- |do ostatniej kropli krwi”, 
wanie miasta przez lotników po- 
wstańczych miało charakter niezwy- 

„kle gwałtowny. W bombardowaniu 
(brało udział 8 samolotów. Jest wie” 
lu zabitych i rannych, W. wielu 
punktach miasta wybuchły pożary. 

RABAT, 25.9. Powstańcza stacja 
radiowa komunikuje, że Bilbao zo- 
stało otoczone ze wszystkich stron, 
powstańcze zaś okręty wojenne 
strzegą zeża, Gubernator Bil- 
bao przesłał gen. Mola warunki, na 
których zgodziłby się poddać miasto. 

amunicję, j Jednak warunki te zostały przez po” 
Na ironcie Talavera powstańcy | 

rozpoczęli znowu marsz naprzód. 
Skierowali się oni na północ, celem 
zerwania połączenia między Toledo; 
a Madrytem. | 
TALAVERA DE LA REINA, 25.9. 

Korespondent Havasa podaje, że na 
zachód i południe od Madrytu woj: / 
ska powstańcze posuwają się w dal: | 
szym ciągu w kierunku Toledo, ła- | 
miąc wszelki opór nieprzyjaciela. | 
Straty wojsk czerwonych są b. duże, ' 

POŁĄCZENIE TOLEDO 
Z MADRYTEM PRZERWANE, | 
RABAT, 25.9. Stacja radiowa w; 

Sewilli donosi, że wojska powstańcze 
przecięły połączenia kolejowe Tole- / 
do z Madrytem, uniemożliwiając w, 
ten sposób nadejście posiłków, wy- i 
parch z Madrytu dla obrony To- 

Kionika telegraficzna 
** Sekretarz stanu prz Pacelli do- 

konał otwarcia międzynarodowego kongresu : 

prasy katolickiej w Rzymie, na który przy- | 

byli przedstawiciele 28 krajów. i 

** W czasie walki pomiędzy oddzialami į 
brytyjskimi a Arabami pod Jenin zabitych i; 
rannych było 44 Arabów. 

** W Ostendzie władze portowe wy- | 

kryty na okręcie „Raymond“ 120 pak, za- 

wierających broń. Paki te nadjechały z| 
Antwerpii wozami ciężarowymi i zostały | 

załadowane na okręt, jako zawierające | 

szkło, przeznaczone dla firmy w Hamburgu. | 

* Należący do stronnictwa rządowego ' 
poseł do kupczyny Milinczicz, padł ofiarą | 
zamachu. Nieznani sprawcy dali do niego | 
z tyłu kilka strzałów, raniąc go w głowę. ' 

** Z południowej Ameryki nadchodzą 
wieści o poważnych zaburzeniach wśród 

murzynów, a tó na tle zajęcia Abisynii 

przez Włochy. W Georgetown w Brytyj- | 

skiej Gujanie strajkujący murzyni podpalają | 
plantacje trzciny. į 

** Mussolini wyraził życzenie, by za- 
miast konierencji pięciu w Londynie, od- 

  

  

wstańców odrzucone. Powstańcza 
kwatera główna ma nadzieję, że zdo- 
będzie miasto bez bombardowania 
Rz artylerię lub przez flotę. W 
antander miano proklamować nie- 

podległą republikę baskijską, Woj- 
ską rządowe, oblegające Alkazar, 
zostały odwołane do obrony samego 
miasta Toledo. 

| WYPAD OBROŃCÓW ALKAZARU. 
RABAT, 26.9. 

tu doniesień, obrońcy azaru pod- 
jęli niespodziewaną wycieczkę, w 
czasie której odrzucili o paręset me” 
trów oddziały oblegające i wzięli 
znaczne Pe lu wojennego. 

Kolumna pik. Yague posunęła się 
o 8 km w kierunku Toledo, zadając 
poważne straty wojskom rządowym. 

800 OBROŃCÓW ALKAZARU. 
TOLEDO, 25.9. Korespondent Reu- 

tera, który odwiedził Toledo, donosi, 
że liczba powstańców, broniących się 
jeszcze w Alkazarze, jest oceniana 
na 800 do 1000 żołnierzy. || 

UWIĘZIENIE 
KONSULA WŁOSKIEGO. 

PARYŻ, 25.9. „Matin* donosi, że 
konsul włoski w Barcelonie został 
uwięziony przez władze katalońskie. 

  

Porozumienie monetarne Anglii, Francji 
i Stanów Zjednoczonych 

PARYŻ, 29.5. Dzisiejszej nocy tarnym, zawartym między Stanami 
ogłoszona będzie jednocześnie w Zjednoczonymi, W. Brytanją i Fran- 
Waszyngtonie, Londynie i Paryżu cją, Osiągnięte porozumienie ma na 
„wspėlna nota o porozumieniu mone- celu zapewnienie równowagi cen 

Największa bitwa 
od początku powstania w Palestynie 
JEROZOLIMA, 25,9. Wczoraj wie-molot brytyjski lądował przymuso* 

czorem doszło między oddziałem wo, przy czym pilot został raniony, 
wojsk brytyjskich a powstańcami Po stronie wojska zabity został 1 
arabskiimi do jednej z największych żołnierz. Oddział arabski został roz- 
bitew, jakie 
wybuchu powistania w Palestynie. 
Oddział strzelców szkockich zaata” 
kował większą koncentrację po” 
wstańców kioło miejscowości Jenin. 
Na pomoc wojskom wezwano samo" 
loty, kitóre zaatakowały tyły głów” 
nego oddziału powistańców. Bitwa 
trwała kilka godzin i Arabowie po- 
nieśli ciężkie straty. Ogółem Arabo- 

wie stracili przeszło 50 zabitych i 

Radek został 
aresztowany 

i 

|rannych. MW czasie bitwy jeden sa-| 

zanotowano od czasu proszony. 
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sweterki, džemperki, szlatroczki, 

= Bieliznę stołową i pościelową, 

= cyjnych 

Tylko ten skorzysta... 
KTO SIĘ PRZEKONA, ŻE 

ska i męska, kamizelki ciepłe,swetry męskie, krawaty i & @. 1 + 4. 

cowni, wszystko w najlepszym gatunku po cenach bezkonkuren- 

J. KŁODECKI 

kompleciki ciepłe, bielizna dam- 

kołdry watowe z własnej pra- 

znajdzie 

ZAMKOWA 17, 
telefon 9-28. 

„T AMD AA0041194 0 AAA Е 

Delegat podpolaczy kościołów 
' mówi o wojnach re 

GENEWA, 25.9. Na dzisiejszymi 
posiedzeniu Rady L. N. przemawiał 
delegat rządu w Madrycie del Vayo, 
„który stwierdził na wstępie, że od- 
powiedzialność, jaka na nim ciąży, 
jest dwojaka: wobec świata oraz 
wobec Hiszpanii, której los w chwili 
obecnej jest szczególnie doniosły z 

"europejskiego = punktu widzenia. 
; Mówica oświadczył, że sprawa, którą 
reprezentuje jego rząd, jest symbo- 
lem pokoju (?). 

Dalej mówica omawia zagadnienie 
bezpieczeństwa zbiorowego, stwier” 
dzając, że system dotychczasowy za” 
„wiódł całkowicie i rząd hiszpański, 
'mimo bolesnych doświadczeń, &0° 
tów jest pracować nad jego rewizją. 
Należy zapytać się mianowicie, czy 
w przyszłości istnieć będą wojny kla- 
syczne, polegające na napadzie, do- 

ym przez jedno państwo na 
drugie, W/ojna przyszłości będzie — 
zdaniem! mówcy — raczej wojną 
„dwóch ideologii, dwóch mentalności 

i doktryn i dwóch odmiennych kon- 
;cepcyj życia, podobnie jak w wieku 
,17-ym wojny religijne, j 

Obecna wojna w Hiszpanii jest 
w ;nikiem różnic ideowych, kitóre nie 
są tylko wewnętrzną sprawą hisz-, 
pańską i dlatego też wypadki hisz- 
pańslkie stały się zagadnieniem mię- 
dzynarodowym. Napastnik otrzymał 
moralną i materialną pomoc od 
ustrojów. pokirewnych z zagranicy, . 
które wspierają powstańców. Mów: ; 
ca zastrzega sobie prawo szerszego 
poruszenia tej sprawy, podkreślając, 
že pomioc zagranicy, udzielona po- | 
wistańcom, sprzeciwia się wszelkiej | 
zasadzie współpracy  międzynaro- | 
dowej. 

Z kolei del Vayo oświadcza, że: 
jego rząd przesłał mocarstwom, sy” 

Pogłoski polityczne 
„ABC“ wraca do niedawno lanso- 

wanych pogłosek wo: mającej nastąpić 
zimianie rządu. 
Wymieniane są — pisze „ABC'— 

stale trzy kandydatury na premiera: 
płk. Koca, min. Poniatowskiego i 
wicepremiera Kwiatkowskiego. 

Co się tyczy pienwszej kandyda- 
tury, to byłaby ona pozornie gospo” 
darcza, faktycznie jednak politycz 
na, gdyż zagadnienia polityki gospor 
darczej pozostałyby, w: razie powie- 

MOSKWA, 25.9. Śledztwo w spra” rzenia premierowi płk. Kocowi, na- 
była się w Rzymie konferencja wszystkich |wie Radka prowadzone jest w dal- dal w rękach wicepremiera Kwiat- 
wielkich mocarstw, w tej liczbie i Z.S.RR. | szym ciągu. Wi Moskwie krążą upor- kowskiego. W pewnej części dawne- 

Celem tej propozycji ma być odebranie | 
Genewie kierownictwa w sprawach euro- | 
pejskich. i : ‚ 

czywe pogłoski, iż Radek od tygo- go obozu prorządowego plk. Koc cie- 
dnia jest aresztowany i że stawiane szy się popularnością, zagadnienie 
miu są poważne zarzuty, ! 

polega jednak na tym, jak wielka 
jest ita część. 

|. Co się tyczy kandydatury p. min. 
Poniatowskiego, to byłaby ona draż- 
niącą przede wszystkiem dla kół 
konserwatywnych, a poza tym: dla 
„tych wszystkich, którzy uważają 
swoisty radykalizm p. min. Ponia- 

, towskiego za radykalizm bandzo sta- 
„rej daty. 
„| Wineszcie o kandydaturze p. wi- 
ceministra Kwiatkowskiego mówi się 
stosunkowo najmniej. W kołach po- 
litycznych uważają, że raczej p. wi- 
cepremier wolałby zachować dla sie-- 
bie kierownictwo spraw gospodar 
czych. ' 

| Deklaracja ideowa, przygotowa- 

t 

ligijnych w XX w. 
śnatariuszom układu o nieintęrwen' 
Gi, noty, które obecnie zostały po- 
dane do dyspozycji sekretariatu Ligi, 
celem zakomunikowania ich wszyst- 
kim członkom Ligi Narodów. Noty 
te stwierdzają, że nieinterwencja do- 
prowadziła do blokady legalnego 
rządu hiszpańskiego. 

Mowę swoją zakończył del Vayo 
stwierdzenielm, że rząd demokratycz. 
ny walczy dziś nie tylko o bezpie” 
czeństwo Europy, ale i o bezpieczeń- 
stwo wszystkich członków Ligi Na- 
rodów. « 

  

Kto wygrał na loterji? 
Pierwsze ciąśnienie 

50.000 zł. — 12091 34281 120519. 

10,000 zł, — 162428, 
5.000 zł. — 5214 21567 54327 

58080 72979 162421 184788, 
2,000 zł. — 20154 32566 60311 

75874 89073 95934 101615 111538 
111418 113340 118212 125830 135202 
147580 177213 188218, 

Drugie ciagnienie 
20.000 zł, — 50608. 

10.000 zł. — 69094 148609. 

5.000 zł. — 6759 28781 27598 
116548 133910 149565 80251, 

2.000 zł. — 4686 5709 16809 24549 
53050 70878 80904 149040 152614, 

Komunikat 
Stronnictwa 

Narodowego 
KOŁO GRODZKIE W WILNIE: 

Zebranie członkowskie w niedzielę, 
27 września, o godz. 13-ej, w sali 
przy ul. Mostowej 1. Wejście tylko 

za legitymacjami. 

KOŁO W OSTROWCU: 
W niedzielę, 27 września, o godz. 
13-ej, w Ostrowcu, na rynku, przed 
kościołem — Wielki Wiec prze 
ciw bezbożnictwu i komunizmowi. 
Kas i SET IA ZRÓWDAA KB 

nej przez płk. Koca, organizacji znaj” 
duje się jeszcze w stadium.., dysku- 
towania jej podstawowych zasad. 
Zdaje się, że tutaj zaznaczyły się 
sprzeczności bardzo silne, których 
usunięcie nie przyjdzie łatwo, chyba, 
że przyjdą, jak się o tym mówi, zde- 
cydiowane polecenia z góry. W) każ* 
dy mrazie do ogłoszenia tej deklara* 
cji i powołania do życia nowej orga* 
nizacji jest jeszcze jeszcze o wiele 
rj niż się o tym dotychczas mó" 

ło,
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Z za kulis uboju rytualnego 
Chcąc poznać jedno z najdrażliw- 

szych zagadnień doby obecnej ja- 
kiem jest bezsprzecznie sprawa ubo- 
ju rytualnego wybierzmy się do rzeź- 
mi miejskiej. 

Pierwsze wrażenie jest raczej u- 
jemne. Odrapane, stare (50-letnie), 
drewniane baraki wyglądem swym 
przypominają jalkąś obskurną dziurę 
prowincjonalną. Po przejściu jednak 
bramy, strzeżonej przez barczystego 
i groźnie wyglądającego cerbera, wi- 
dzi się wzorowy ład i porządek. 
Dzięki ogromnej energii personelu 
administracyjnego na każdym kroku 
spotyka się dowody dbałości o higje- 
nę i czystość. Z prawdziwą satysiak- 
cją spostrzega się, rzezaków i ro-| 
botników, ubranych w śnieżnobiałe 
fartuchy — regulamin bowiem, prze- 
strzegany nader skrupulatnie, pozba” 
wia brudasów prawa wstępu na rzeź 
mię. Halę, w której odbywa się ubój 
rytualny już zdala można poznać po 
charakterystycznym zgiełku oraz po 
żałosnym ryku bydła. Właśnie wpro”, 
wadzają do hali knowę. Biedna w:- 
dząc na podłodze drgające w skur- 
czach przedšmiertnych zwierzęta i 
czując krew, drży na całem ciele i 
ryczy żałośnie, ale już opadą ją zgra- 
ja rzezaków, obala na ziemię... Ё 

jem rytualnym oszczędzimy czytelni- 
Ikom, zbyt potworne jest to wido- 
wisko. 

Na wileńskiej rzeźni bije się ry- 
tualnie około 60 proc. bydła. I rzecz 
ciekawa — nawet juž počwiartowa- 
me tusze możną odrazu rozpoznać 
dla kogo są przeznaczone. Tłuste, so 
czyste są koszer, a te chude graty, 
które widać w sąsiedniej hali to mię- 
so, kitóre w całości idzie dla nieży- 
dów. 
Rozmowa z przedstawicielem bran 

ży mięsnej, też jest bardzo pouczają- 
ca. Z niej możemy się dowiedzieć, 
że prawie wszyscy handlarze bydłem 
to przedstawiciele mniejszości naro” 
dowej, że 50 proc. detalistów do tej 
samej mniejszości należy, że w ostat- 
nich latach zaczęli pchać się ci tak 
prawowierni gdy chodzi o kieszeń i 
tak bardzo obawiający się strefić 
mięsem pochodzącem z uboju me- 
chanicznego, wyznawcy talmudu, do 
handlu nierogacizną. Hurt wpraw- 
dzie jeszcze zwycięsko odpiera ich 
ataki, ale detal ten już w 50 proc. 
wipadł w ich "ręce. Jako pikantne 
świadectwo przestrzegania przepi- 
sów talmudu można obejrzeć na tej- 
że ulicy Ponarskiej jatkę, której wła- 

_ ściciel brał udział w protestach prze- 
ciwiko zakazowi uboju rytualnego, co 
nie przeszkadzało mu bynajmniej w 

„międzyczasie handlować świniną — 
mota bene nawet w szabas. 

Rozmowa ta tembardziej będzie 
pouczająca, jeśli weźmie się pod ur 
"wagę kilką cyfr. Ot chociażby różni- 
ca opłat. Koszta niormalnego uboju 
wynoszą od 2 zł. do 2 zł. 50 gr. od 

szerny) dodaje się gratis ćwierć kila 
kości, W normalnej sprzedaży pnze- 
widuje się dodatek kości do mięsa w 
wysokości 25 proc. wagi. Ponieważ 
różnicą cen nigdy nie przekracza 25 
proc. więc sprawa jasna, że m.ęso 
zarówno trefne jak i koszenne jest w 
jednej cenie. 

Uprzejmy informator ma jeszcze 
mie jedną ciekawą wiadomość (do 
opowiedzenia. Choćby np. zyski о- 
siągane przez handlarzy, które daje 
im wojsko kupując byd.o za ich po” 
średnictwem. 

Zato Magistrat w tym roku wy- 
płatał pierwszorzędnego figla han- 
dlarzom. Postanowił zaopatrywać się 
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w mięso sposobem gospodarczym —! _ Senatorowie brazylijscy Edgard 
sam kupuje bydło, sam je zabiją no i de Arruda i Waldemar Falco otrzy” 
sam inkasuje różnicę w cenie, gdyż mali od ministra spraw 'wewnętrz- 

klg. mięsa kosztuje wówczas od 40— nych i sprawiedliwości stanu Ceara 
50 g. l to mięsą conajmniej równego telegraim, informujący ich o fakcie, 
gatunikowo, a przeważnie lepszego jaki mógł się zdarzyć tylko w tak ol- 
od 'dawniej dostawianego. brzymim kraju, jakim jest Brazylia. 

Po wyjściu rzeźni chwilka zasta- Oto w stanie Ceara (stan, leżący 
mowienia. Żydzi mają w swoim ręku jw dorzeczu Amazonki) w lasach w 
cały handel bydłem, Ubój rytualny| okolicy Lourenco patrol policji odr 
przyczynia się w dużym stopniu do |lkryl osiedle, zamieszkałe przez 900 

PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA 
"HURTOWY SKŁAD PAPIERU i MATERJAŁÓW PISMIENNYCH 

ułatwienia im tego monopolu. Zara- 
biają na mięsie ogromne sumy. Wal- 
сга o utrzymanie uboju rytualnego, 
bo tego wymaga interes. Wnioski 
niech Sz. Czytelnik sam sobie wy” 
prowadzi. 

„Ces“, 
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ludzi, żyjących w komunie, pod kie- 
rownictwem osobnika, znanego pod 
imieniem Lad:mir. Osiedle to, żyjące 
w wielkiej karności i posłuchuw wo- 
bec swego szefa, uprawiało niewiel- 
ką pzestnzeń ziemi, otrzymując od 
swego naczelnika gminy racje żyw” 
mości i odzienie, zdobywane przezeń 
w drodze kwesty. Kwestarzy swych 
rozsyłał Ladimir daleko, bo aż do 
Natalu „stolicy stanu Rio Grande do 
Norte. 

Mieszkowski ma kapelusz dla każdego 
  

  

Restauracja Katedry wileńskiej 
Mego opisu procederu zwanego ubo-| ZAKOŃCZENIE prac konstrukcyjnych. Kotłownia pod wodą. Trójbarwna 

Sezon budowlany ma się ku koń- 
cowi i za parę tygodni zostanie defi- 
nitywnie zalkończony. Mimio to, ro- 
boty mad restauracją katedry nie tyl- 
ko nie zostały ograniczone, ale na- 
wet rozszerzone, gdyż kierownictwio 
robót pragnie jak najlepiej i jak naj- 
racjonalniej wykorzystać piękną po” 
godę ostatnich dni. Wikrótce bowiem 
trzeba będzie zredukować roboty do 
tych jedynie prac, które można bę- 
dzie wykonywać bez względu na po- 
gorię tyllko wewnątrz świątyni. 

Z pod rusztowań, które znajdują 
się jeszcze koło portyku „świątyni i 
przy jej wschodniej ścianie, wylania- 
ją się dziś odnowione ściany, filary, 
kolumny... Bo prace konstrukcyjne 
został już całkowicie zakończone, 
bieżące zaś roboty mają charakter 
prac ściśle restauracyjnych. 

W. obecnej chwili odnawia się 
wschodnią ścianę ikatedry, jak rów- 
nież kończy się restaurowanie ścia” 
ny frontowej, W kaplicy Dobrej Na- 
dziei w narożnikach ścian od we- 
wnątrz wykonano 19 zastrzyków za” 

stawe klatki schodowe, zrobione z 
drzewa, na ogniotrwałe, wykonane 
w konstrukcji 'żelbetonowej. Nowe 
klatki schodowe otrzymają wejście 
do skarbca i wejście na chór. 

Bazylika będzie ogrzewana. W 

czynu 'cementowego, mających na 
celu wzmocnienie popękanych mu- 
rów. Obok tych prac, wymienia się | 

Co będzie z dzwonicą? 
powstałe podczas transportu, przy- 
stosowując zarazem ich rozmiar, zo- 
staną użyte na posadzkę w nawie 
środkiowej i w nawach bocznych. A 
posadzki w poszczególnych  kapli- 
cach, z wyjątkiem kaplicy św. Kazi- 
mierza, zostaną ułożone ze starej 
posadzki katedry, W! kaplicy św. 
Kazimierza będz.e posadzka marmu- 
rowa, jak ostatnio ustalono, trójbarw 
na, ułożona z płytek o rozmiarach 
około 50x50 cm, Po ustaleniu ga- 
tunków marmuru, jedna z finm' wileń- 
skich przystąpiła do wykonywania 
wspomnianych płytek. 

Restauacja obrazów, prowadzona 
pod kierown.otwem art.-mal. Hop- 
pena, jest już ną ukończeniu. Za: dwa 
tygodnie zajęte zostaną rusztowania 
wewnątrz świątyni i odtąd rozpocz* 
mie się układanie posadzki w na- 
wach: środkowej i bocznych. Wi 
zw.ązku z projektowanem układa” 
niem posadzki, przerabiane są obec- 
nie zejścia do podziemi, których by- 
ło dotychczas: 3 w prawej nawie 
bocznej, 2 w nawie środkowej i 3 w 

| (W drugim etapie 6-go krajowego 

г posadzka marmurowa dla kaplicy šw. Kazimierza. 
| 

lewej nawie bocznej. Wispomniane 
wejścia zostały teraz umieszczone 
pomiędzy filarami, przy tym ilość ich 
zminiejszonio do 5. 

Mimo starań władz kościelnych 
oraz kierownictwa robót, Bazylika 
prawdopodobnie w r. b.eż. nie zosta- 
mie otwarta, a tylko będzie udostęp- 
miona do odprawiania nabożeństw. 
Trzeba bowiem zważyć to, że jesz” 
cze w kaplicy św. Kazimierza nie 
będzie ułożona, elewacje zewnętrzne 
mie zostaną prezd zimą odrestauro- 
wane, że wreszcie. wikrótce roboty 
zostaną ograniczone do prac naj- 
niezbędniejszych, takich zwłaszcza, 
które można wykonywać niezależnie 
od pogody. 

I jeszcze jedno. Qo będzie z 
dzwonnicą? Na tle odrestaurowanej 
katedry odrapana jej powierzchow- 
mość będzie rażącym dysonansem. 
Wprawdzie dotychczas n.e zastana- 
wiano się nad tem, ale po zakończe- 
niu restauracji świątyni, ma być o* 
pracowany projekt przetarcia i otyn- 
kowania na nowo dzwonnicy. 

m. r. 8. 

  

Młodzi lotnicy w Wilnie 
punkt (kontrolny Ciechanów, Czer" 

lotniczego konkursu turystycznego wony Bór, Grodno, punkt kontrolny 

„juniorów, start nastąpił z byagoszczy Augustów, Suwałki oraz po raz drugi 

lo godz. S-ej, a więc z 1-godzinnym Grodno i W.Ino. 
| W Czerwonym Borze uległ wy-   opóźnieniem, ponieważ panowała gę-| 

sztuki, W koszenym dochodzi do te- zainsta!owana kotłownia ogrzewania 
go około 20 zł. W tem 8 zł. robotni- powietrznego. W północnej nawie, 
kowi, -7 zł. rzezakowi (chazanowi), obok zakrystii, w wykop'e pomiędzy 
kitóry połowę opłaty (3 zł. 50 gr.) od- fundamentami usuwa się dziś ziemię 
daje na gminę, do tego dochodzą i stawia się ścianki projektowanej 
jeszcze związane z ubojem koszty u-, kotłowni, Przy komorach grzejnych 
boczne, Na uwagę, że przecież kosz- ściany kiotłowni będą zbudowane z 

* ty te częściowo wracają się dzięki |cegły ogniotrwałej, po za nimi zaś i 
wyższym opłatom za mięso: koszer- strop (t. zn. górna część)—skonstru- 
ne, fachowiec rzuci przedewszyst-| wane z żelbetu. Niezależnie od te” 
kiem zdziwione spojrzenie, że są je-|go pokryte zostaną specjalnymi izo- 

tym celu w jej podziemiach zostanie ra ta mgła. Samoloty startowały w padkowi samolot aeroklubu poznań- 
odstępach 3-minutowych. Droga do. skiego, pilotowany przez pilota Wi: | j, 
L.dzbarka była ciężka, potem roz- | niewskiego. Przy lądowaniu zostało 

pogoaziło się. Z Bydgoszczy starto” | uszkodzone podwozie, Samolot ро-: 

wafy tylko 22 samoloty, poniewa | został w Czerwonym Borze. 

numier konkursowy 14, który uległ) Do Wilna pierwsze maszyny przy 

wypadkowi przy lądowaniu w Ino- |były na krótko przed godziną 16-tą, 

wrocławiu, nie został dopiuszczony | ostatnie zaś o godz. 17,15. 
do dalszego lotu. - Zawodnicy spędzą noc w Wilnie 

"Trasa lotu szła przez Lidzbark, |; w dniu 26 bm. startują o godz, 7-ej 

> S ы rano do Lwowa. 

szcze tak naiwni na świecie, co w to 
wierzą, a następnie wyjaśni cały, 
dość skomplikowany mechanizm tej 
kombinacji. Prawda, że koszerne mię 
so jest idroższe, ale cały sekret pole- 
ga na tem, że zamiast 1 klg. otrzy- 
muje się 11/4 klg., gdyż do kilograma 
mięsą oczyszczonego z kości (w ta- 
kiej postaci sprzedaje się towar ko” 

  

JESIENNE MANEWRY ARMII 

|acjami przeciwiko wilgoci, gdyż ko* 
;tłowinia będzie się znajdować poniżej 
poziomu wód podskórnych. 

Pisaliśmy już, że nadszedł do Ba- i 4 j budziła decy” 
zyliki piaskowiec. Jak. dotychczas, Mow stacaają 2 RB 

PA zja Naczelnej Dyrekcji Lasów Pań-, 

przysłano zaledwie jedną trzecia orc, która ino GGładk wy”. 

z pośród zamówionych płyt. Płyty roju prawomocnego, nie chciała od- 
te, które najpierw ogładza się, przy dać spadkobiercom gen. Tyszkiewi- 

cina kanty i usuwa się uszkodzenia, czą Puszczy Św.słockiej. Proces 

trwał przez 6 lat i spadkobiercy po- 

NIEMIECKIEJ. ii we wszystkich instanojach 

! 3 sprawę wygrali. Chodziło o olbrzy- 
mie obszary, gdyż Puszcza Świsłocka 
obejmuje około 24.000 ha lasów, z 

czego przez komornika odebrano do- 
tychiczas tylko 13.00 ha, a resztę za- 

trzymał Skarb Państwa tytułem spe- 

cjalnego podatku, który nie podle- 
gałby pobraniu, gdyby wyrok był wy- 
ikonany przed 26 marca 1932 r. Tym- 

czasem po wyroku Sądu Najwyższe- 
go, jaki zapadł 26 stycznia 1932 r., w 

S IT TTL TTT TS TTL TE OS 

SIOSTRY SERAFITKI 
Wilno, Brzeg Antokolski 11/6. 

otwierają od października b. r. 

przy Szkole Gospodarczej 

1 ROCZNY KURS NAUKI ‚ 

GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

W najhliższym czasie zostaną zorganizo- 

wane wieczorowe Kursa gotowania dlaf | 

dorosłych, Kurs od 6-u tygod. do 3 mies. 

Bliższych informacji udziela Zarząd | 
„Domu Św. Antoniego" | 
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     Proces o Puszczę Swisłocką 
ciągu dwóch miesięcy bezskutecznie 
były wysyłane wezwania notarialne, 

Spadkobiercy Tyszkiewicza odli- 
czają obecnie swe:straty spowodo- 
wane niewykonaniem wyroku sądo- 
wego. Jest to równowartość 10.000 
ha lasów, zna'dujących się jeszcze w 
posiadaniu Skarbu Państwa. O te 
cztery miljony toczy się proces cy” 
wilny, będący dziś na wokandzie Są- 

du Olkręgowego. Ciekawe jest, że 

pełnomocnicy poszkodowanych adw. 
adw. Szyszkowski i Nadratowski zo- 
bowiązali się zrzec odszkodowania 

4 milionów zł, o ile natychmiast 

zwrócona będzie pozostała część 

Puszczy Świsłockiej, będąca jeszcze 
w posiadaniu Skarbu Państwa. 

Od Administracį 
Wszystkim naszym Szan. PR 
SCOWYM I ZAMIEJSCO 
oplatą prenumeraty „DZIEN 

$ dziemy zmuszeni BEZWZGLĘDNIE wstrzymać przesy- 

łanie pisma z dniem i października 1936 r. 

žų Prenumerata mies. 

=—-——1-— 1 

„Raj“ komunistyczny 
| w lasach brazylijskicn 

Członikowie tej rzekomo komuni- 
stycznej śminy żyli we wspólności 
kobiet, swemu szełowi zaś pozwalali 
na to, że utrzymywał sobie poprostu 
harem z 16-tu dziewcząt. Wi śminie 
panowała wielką nędza, głód i brud. 

Członkowie pol'cji stanowej, któ- 
rzy likkwidowali ową osadę, zastali 
tam, mimio iże osada byłą położona 
nad rzeką, niesłychanie niehigienicz- 
ne warunki życia. Osada była for- 
mainie pożerana przez insekty. Z ba- 
dań przepowadzonych na miejscu o- 
kazało się, że 80.procent członków 
tej komunistycznej gminy, byli to 
uczestnicy komunistycznych roznu- 
chów z listopada 1935 r., którzy ur 
ciekli ze stanu Rio Grande do Norte 
z obawy przed aresztowaniem. Są to 
pzeważnie „ludzie leśni", cabokle, 
kltónzy dali się omamić jakiemuś szal 
bierzowi, którego nazwali „beato'— 
błogosławionyim, 

| Policja, lilrwidując tę czelkomo 
komunistyczną osadę, aresztowała 
szela gminy „błogosławionego Ladi- 
mira”, jego sekretarzy i „kwestarzy”, 
a zbałamuconych członków gmuny 
odstawiła do: miejsc ich przynależno” 
ści. 
E a a Икр ОВЯ) 

IDEALNE ZAPASY ŚPIŻARNIANE. 
Mimo, że zima się zbliża, nie potrzeba 

zaopatrywać się w jarzyny, bo nawet wten- 
czas, gdy śnieg pokryje ziemię, można ugo- 
tować smaczną zupę jarzynową, kalafioro- 
wą, grzybową, szczawiową lub inną, z kost- 

| ki zupy KNORR. 22 rodzai, w tym wyboro- 
wo zupa rakowa KNORR, to bogaty wybór, 
umożliwiający  przyrządzenie codziennie 
innej zupy. A gdy nie ma sosu lub zabrak- 
nie czasu na jego przyrządzenie, wtenczas 
wybawia z kłopotu kostka sosu grzybowego 
KNORR. Zupy i sos grzybowy w kostkach 
KNORR są nietylko cenną pomocą dla Pani 
domu, ale i dla samotnych, którzy sobie sa- 
mi gotują potrawy. Smaczne są również zu- 
py kombinowane np. z jednej kostki grzy- 
bowej i jednej kostki makaronowej. Prosi- 
my „wypróbować również inne zestawienia 
smaków. 

Przy zakupach prosimy wyraźnie żądać 
wyrobów KNORR nie przyjmując poleca- 
nych „tak samo dobrych” bowiem znak 
KNORR ręczy za dobroć towaru. 

Już się przygotowują 
do Ulimpiady 

Japońska zapobiegliwość musi, 
istotnie, za mponowač każdemu — i 
dlą każdego powinna być wzorem, 
prawdziwie godnym naśladowania. 
Bo oto — zaledwie z olimpijskiego 
masztu w Berlinie zdjęto sztandar, 
zaledwie zdążyli zawodnicy nippoń- 
scy powrócić do swojej dalekiej oj- 
czyzny — już dowiadujemy się, że 
ich stolica rozpoczęła przygotowania 
do przyszłych igrzysk, które tam 
właśnie odbędą się — za lat cztery. 

Już więc jest w toku budowa sta- 
dionu, już fabryki japońskie pracują 
nad wzorami tych niezliczonych prze 
różnych drobiazgów,  najrozmait- 
szych pamiątek w miejscowym stylu, 
jakie, oczywiście, będą masowo ku- 
pować przybysze. Ale to nie wszyst 
ko. 

Najintensywniejsza bowiem praca” 
wre nad przygotowaniem wielkiej 
wystawy, którą postanowiono urzą- 
dzić równocześnie z igrzyskami, Wy: 
stawy jubileuszowej, uczczenia 

  

|2600-lecia cesarstwa japońskiego i 
dla pokazania przybyłym cudzoziem- 
com jego kultury. + ės TADA 

Plan wystawy już jest gotów. O- 
becnie przystąpiono do pierwszego 
etapu jego realzacji, który jest — 
jeśli nie najtrudniejszy technicznie, 
to w każdym razie — najkosztowniej 
szy. Bo ta wystawa będzie olbnzy” 
mia i wymaga olbrzymiej przestrze- 
ni. Tymczasem w bezpośredniej bli- 
skości Tokio (nie mówiąc już o sa- 
mem. terytorium miasta) — przestrze- 
"ni takiej niema do dyspozycji. 

Więc postanowiono tereny wy” 
stawowe stwiorzyć. Jak? Przedsię- 
wzięcie to na prawdziwie gigantycz- 
ną miarę! Oto, ni mniej mi więcej, 
tylko tuż koło Tokio powstanie no- 
wy, olbrzymi port i cały archipelag 
sztucznych wysepek, cała sieć mo- 

stów nad labiryntem kanałów! 
Prawie miljard złotych ikosztować 

ma ta budowa. Ale jej inicjatorzy są 
pzekqpani, iż opłaci się z nawiązką. 

  
ENUMERATOROM  MIEJ- 
WYM, którzy zalegają z 

NIKA WILEŃSKIEGO" bę- 

    

   

  

wynosi zł. 2 gr. 50. 
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"SYMBOLICZNE 

walkę wrogom Polski narodowej. 

WYBORY 
Uwaga całej Polski oddawna już 

twrócona jest na Łódź. 

Przyczyny tego zainteresowania 

tkwią nietylko w nadchodzących wy- 
borach do samorządu łódzkiego, ale i 

w tej głębokiej przemianie, jaka od 

lat paru zaszła w postawie miejsco- 

wej ludności. 

Łódź, do niedawna domena wpły- 
wów socjalistycznych i żydowskich, 

zamieniła się na awangardę polskie- 

go ruchu narodowego. To miasto ro- 

botnicze stanęło murem przy sztanda- 

rach na: dov'ych i wydało stanowczą 

Proces ten, który zarysował się w 

sposób bardzo wyraźny w 1934 r. nie 
ustał. Pomimo represyj, jakie spa- 
dały i spadają na organizację Stron- 

nictwa Narodowego w. Łodzi, pogłę- 

bia się on stale, ogarniając swoim 

zasięgiem coraz szersze masy ludno- 

ści polskiej. 
Przygotowania do zbliżających się 

wyborów, uszeregowanie sił poli- 

tycznych w mieście, to wszystko, sło- 

wem, co się wiąże zwyczajnie z wal- 

ką wyborczą, przedstawia się w Ło- 

dzi nad wyraz pouczająco. Przedsta- 
wia ono plastyczny przekrój stanu 
rzeczy w całym kraju i ułatwia zro- 

zumienie naszego położenia. 

W Łodzi, w przededniu walki wy- 

borczej, istnieje jedna zasadnicza li- 
nia podziału: Łódź narodowa i wszy- 

scy jej przeciwnicy. 

Przeciwko narodowcom są władze 

administrącyjne, koła kierownicze ży- 
dowskiego lub zetatyzowanego prze- 

mysłu, cała ludność żydowska, socja- 

liści, komuniści, nieliczne, zresztą 

wegetujące grupy sanacyjne, Chade- 

cja, N. P. R. i t. p. ' 
Wiele z tych grup, mających swoje 

odpowiedniki w świecie międzynaro- 

dowym, jak Żydzi, komuniści i socja- 
liści, czerpią ze strony tych między- 

narodówek podniet« : 

sposób siły koalicji antynacjonali- 

stycznej wybiegają poza granice kra- 

ju i łączą się z całym światowym obo- 

zem, walczącym z. ruchem narodo- 

wym we wszystkich krajach. 
Łódź, słowem, stała się obecnie 

jak gdyby symbolem naszego położe- 

nia wewnętrznego, zamieniła się w 
soczewkę, w której zbiegają się pro- 

mienie wpływów i dążeń politycz- 

nych, jakie istnieją na terenie całej 
Polski, 

Nie należy bowiem zapominać, że 
podobny, chociaż nie tak jasno zary- 

sowany stan rzeczy istnieje w całym 

kraju. 

Przeciwko potężnej fali ruchu na- 
rodowego mobilizują się wszystkie 
niemal siły polityczne, Przeciwnicy 

nasi różnią się między sobą maścią i 

obrządkiem. Niejednokrotnie walczą 

ze sobą i nienawidzą się nawzajem, 
ale łączy ich niewidzialną nicią nie- 

chęć do nacjonalizmu, obawa przed 

państwem narodowym i jego polity- 

ką. 

Są oni jak armie, które maszerują 
oddzielnie, ale przed walką łączą się, 

aby tym łacniej pokonać przeciwnika. 

Z tego należy zdawać sobie sprawę i 
rozumieć, że ruch narodowy, który 
dąży do konsolidacji Polski, przede 

wszystkim sam musi być skonsolido- 
wany, a co za tym idzie, nie muże się 
osłabiać przez mieszanie się z jakim- 
kolwiek innym ruchem politycznym. 

Tej linii postępowania trzymamy 

się w całym kraju i tak postępujemy 

w Łodzi w związku ze zbliżającymi 

się wyborami. 
Wybory te, jak już nadmieniliśmy, 

mają symboliczne znaczenie. Ich wy- 

nik pokaże, na ile postąpiła w kraju 
świadomość polityczna, na ile zosta- 

ły już osłabione wpływy wrogów i 

przeciwników Polski narodowej. 
Dla całego naszego obozu najbliż- 

sza niedziela będzie dniem bardzo 
ważnym, nie mniej ważna będzie ona 

dla całej Polski, która w przebiegu i 
wynikach wyborów łódzkich znajdzie 
obraz rzeczywistego układu sił poli- 

tycznych oraz miarę postępu idei na- 
godowej w kraju,   

ę i pomoc. W ten | 
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Meir Dizengoff— założyciel 
i pierwszy burmistrz Tel.Awiwu 

Zmarła w Tel - Awiwie w Palesty- 
nie jedna ze znakomitości świata 
żydowskiego: sławny burmistrz i głó- 
wny twórca miasta Tel - Awiwu, 
Meir Dizengoff. 3 

Należał on do tej nielicznej gar- 
ści Żydów, — takich, jak Żabotyń- 
ski i inni — których psychika u- 
kształtowała się w sposób, zbliżony 
do psychiki narodów europejskich. 
Był on nacjonalistą żydowskim, —- 
ale nacjonalizm ten pojmował nie tak, 
jak większość Żydów, którzy. w swej 
masie są nacjonalistami diaspory (t. j. 
wielkość swego narodu widzą w od- 
grywaniu roli „międzynarodu '), lecz 
tak, jak normalny . Europejczyk: 
chciał on widzieć swój naród wiel- 
kim i silnym we własnej ojczyźnie. 

To też Meir Dizengoff należał do 
pierwszych — i najwybitniejszych— 
budowniczych żydowskiej Palestyny. 

Jeśli Żabotyński zdobywał Pale- 
stynę dla narodu żydowskiego orę- 
żem, w mundurze angielskim, jako 
członek żydowskiego legionu, wal- 
cząc na froncie Jordanu, to Dizen- 
goff zdobywał ją pracą. 

Meir Dizengoff urodził się w r. 
1861 w Akimowcu w Besarabii. Mie- 
szkał później w Odesie, a następnie 
w Paryżu. 

Jeszcze w wieku XIX zamieszkał 
w Palestynie, jako kierownik huty 
szklanej, założonej przez fundację 
Rotszyldów. Następnie, na czas krót- 
ki, powrócił do Odesy, by w roku 
1905 — tym razem już na stałe — 
znaleźć się w Palestynie. 
W tymże roku 1905 pow on 

myśl zbudowania żydowskiego miasta 
na wybrzeżu morskim pod Jaffą i w 
imieniu syjonistycznych organizacji 
„Geulah* i „Achuzath Bait" zakupił 
na ten ceł tereny; — - 

W roku 1906 zorganizowa! na tych 
terenach uroczystość założenia ka- 
mienia węgielnego pod osadę, którą 
nazwano „Wzgórzem Wiosny” (po 
hebrajsku „Tel - Awiw"). 

Stopniowo osada rosła, a kierowni- 
kiem jej, planowo przeprowadzają- 

  

   

BRATISLAWA (PAT). W wielkiej 
manifestacji słowackiego stronnictwa 
ludowego w Piszczanach wzięło u- 
dział około 30.000 ludzi. 

Na zebraniu manifestacyjnym w 
dniu 20 b. m. .ks. Hlinka. uzasadniał 
stanowisko stronnictwa w stosunku 
do rządu, oświadczając m. in.: 

— „Państwo czeskosłowackie wte- 
dy dopiero stanie na pewnych pod- 
stawach, kiedy rząd przyzna Słowa- 
kom wszystko to, czego domagali się 
już w roku 1848 i 1861 przez usta 
Stura, Hurbana i Hodży, t. j. własnego 
sejmu, własnych sądów i własnego 
szkolnictwa. To jest minimum. Do 
czasu uznania przez rząd Słowaków 
za odrębny naród i oddania im wła- 
dzy na terenie Słowacji przez utwo- 
rzenie ministzrstwa dla Słowacji, na- 
ród słowacki nie może zająć wobec 
niego pozytywnego stanowiska”, 

Poseł Sidor wystąpił z ostrą kryty- 
ką czeskosłowackiej polityki zagra- 
nicznej, potępiając w szczególności 
sojusz ze Związkiem sowieckim. 

— „Bolszewicy — mówił pos. Si- 
dor — wykorzystują ten sojusz dla 
agitacji komunistycznej i propagandy 
haseł wywrotowych. Nie leż" w inte- 
resie Czechosłowacji ułatwienie bol- 
szewikom iuwazji do Europy i nara- 
żenie się na zarzuty, że znajduje się 
ona w obozie bolszewickim. 

„Korzyści z umowy o wzajemnej 
pomocy są dla Czechosłowacji bar- 
dzo problematyczne, gdyż w razie, 
$dyby armia sowiecka wkroczyła do 
łowacji jest pewne, że nie byłaby o- 

na skłonna do powrotu na własne te- 
rytoria. 

zz wear Nowacki walca dą- 
żyć do zawarcia korzystnych porozu- 

mień z państwami sąsiednimi, a w 
szczególności z Polską, Przez sojusz 

„z Polską państwo czeskosłowackie 
najskuteczniej zapewniłoby sobie ca- 
łość swych granic i zachowanie nie- 
podległości", 

. REZOLUCJA 
PRZECIW KOMUNIZMOWI 

BRATISLAWA (PAT). Na zjeź- 
dzie uchwalona została rezolucja, od- 
czytana przez ks. Hlinkę, jako „ma- 
nifest narodu słowackiego", W. rezo- 
lucji tej czyiamy: 

  

  

A jej rozbudowę, był wciąż Dizen- 
golt. 

W czasie wojny Dizengoff wszedł 
w konflikt z władzami tureckimi i— 
tak jak wielu Żydów palestyńskich— 
został z Palestyny wysiedlony. Po 
wojnie jednak doznał poparcia ze 
strony władz angielskich — i odtąd 
dopiero mógł w całej pełni rozwinąć 
'akcję i urzeczywistnić swoje plany. 

Tel - Awiw uzyskał prawa  miej- 
skie, a Dizengoff został obrany na 
burmistrza. 
Masowy napływ Żydów do Pale- 

styny po wojnie sprawił, że Tel- 
Awiw zaczął rosnąć gwałtownie, z 
małej osady nadmorskiej zamienia- 
jąc się na miasteczko, z miastecz- 
ka na miasto, z miasta na wielkie 
miasto. 4 

Dzisiaj Tel - Awiw liczy już 120 
tysięcy mieszkańców i jest wyposa- 
żony w to wszystko, co w Europie 
i Ameryce jest udziałem miast tych 
rozmiarów. W roku bieżącym rozpo- 
częto tam m. in. budowę portu, któ- 
ry konkurować ma z portem sąsied- 
niej Jaffy, : 

 Rzecz ciekawa, že językiem ludno- 
šci Tel - Awiwu (ktėra powstala ze 
zmieszania się ze sobą Žydėw wscho- 
dnich, mówiących żarśonem niemiec- 
kim, Żydów sefardyjskich, mówiących 
po hiszpańsku, Żydów europejskich, 
mówiących tylko językami zachodu, 
Żydów orientalnych, mówiących ję- 
zykiem arabskim, perskim, tatarskim) 
jest język hebrajski. Hebrajszczyzna 
stała się w Tel - Awiwie i wogóle w 
żydowskich osiedlach w Palestynie, 
językiem potocznym i żywym. 

Całe to bujne życie młodego mia- 

  

   

— „Nie odchylimy się od chrześci- 
jańskich podstaw kultury i od na- 
szych tradycji narodowych. Dlatego 
odrzucamy w naszej polityce we- 
wnętrznej i zagranicznej kierunki, 
które przynoszą z sobą rozstrój spo- 
łeczeństw i zanik kultury europej- 
skiej. 

„W szczególności  potępiamy 
współpracę z międzynarodowym 
przedstawicielem ideologii materiali- 
stycznej i siewcą rozkładowych ha- 
seł. Przystępujemy do frontu anty- 
komunistycznego po stronie narodów, 

ora się zasadami chrześcijań- 
imi. 

„Za te podstawowe zasady naszego 

  
w pudełkach i łubach 
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sta, zbudowanego na pustej do nie- 
dawna, piasczystej wydmie nadmor- 
skiej, jest nieomal w całości owocem 
prac i wysiłków, oraz urzeczywist- 
nionym wytworem fantazji jednego 
człowieka. Był nim Meir Dizengoff, 
zmarły we środę, w wieku lat 75. 

Dizengoff był fanatycznym wy- 
znawcą idei państwa narodowego w 
żydowskiej Palestynie, wskutek tego 
był zaciętym wrogiem Arabów. Przed 
kilku tyśodniami skierował do rządu 
angielskiego list otwarty, w którym 
ostro potępiał politykę Anglii, za- 
rzucając jej popieranie Arabów. List 
kończył się takim natarczywym i na- 
miętnym atakiem: 

— „Apeluję tedy do Was, wołając: 
Zaprzestańcie tej szatańskiej gry 
wstrzymajcie aliję, a będzie przynaj- 
niej naród żydowski wiedział, jak ci, 
którym powierzono realizację mandatu, 
pozwalają żydom budować swój Dom 
Narodowy. 

A ten nasz Dom Narodowy — 
Nasz Dom Narodowy odbudowany 

będzie, mimo wszystko, na trwałych i 
wiecznych podstawach przez tych, któ- 
rzy okażą się godni jego". 

Dizengoff sądził, że władza w Pa- 
lestynie należeć musi tylko do Ży- 
dów, że tej władzy nie wolno dzielić 
między Żydów i Arabów. Tak samo 
myśli całe żydostwo, które postano- 
wiło zmajoryzować Arabów  poli- 
tycznie i gospodarczo. 

Żydzi dążą do bezwzględnego na- 
cjonalizmu w Palestynie, pragnąc z 
niej uczynić „dom narodowy”. Di- 
zengoff realizował ten cel konse- 
kwentnie i nieustępliwie. Zasłużył się 
niewątpliwie dla swojego narodu. 

  

MIMS pracy aomowej 
delikatne rączki J 

  

   

      

>elityczne żądania Słowaków 
Zalecają sojusz z Polską.— Przystępują do frontu antykomunistycznego 

pro$gramu nie przestaniemy walczyć 
aż do ich zupełnego uskutecznienia”, 

GOŚĆ Z FRANCJI 

BRATISLAWA (PAT). W zjeździe 
stronnictwa ks. Hlinki w  Piszcza- 
nach wziął udział jako gość były pre- 
fekt policji paryskiej dep. Jean 
Chiappe, który w sekcji politycznej 
zjazdu zabrał głos, zapewniając Sło- 
waków o sympatiach, jakie żywi dla 
nich naród francuski, oraz stwierdza- 
jąc, że obydwa narody łączą głębokie 
uczucia religijne i narodowe, jak ró- 
wnież negatywne stanowisko wobec 
bolszewizmu, z którym należy prowa- 
dzić bezwzględną walkę na wszyst- 
kich frontach. : 

  

Zatarg między Anglią a Włochami 
na tle zbrojeń na morzu Śródziemnym 

LONDYN (PAT). W kołach dobrze 
poinformowanych nagła zmiana sta - 

nowiska W. Brytanii w Genewie, któ 

    

Coby powiedział Cyd? 
„Robotnik“ cytuje z artykułu socja 

listy hiszpańskiego Poceta złośliwy u- 
stęp: 

„Gdyby Izabella katoliczka zza świa- 
ta ujrzała na ziemi kastylskiej tłumy 
Maurów, pomyślałaby, że jej życie na zie 
mi, uwieńczone klęską aurów, było 
tylko snem. Jakże Maurowie mogą się 
teraz znaleźć w Kastylii, skoro ona 
przepędziła ich z Grenady? I co po- 
wiedziałby Cyd w niebiosach, dokąd się 
dostał za swe bohaterskie walki z sara- 
ceńskimi wrogami Boga, gdyby ich zo - 
baczył akurat w swym rodzinnym kraju 
Burgosie?" 

Cyd. odpowiedziałby, że wszystko 
jest w porządku, gdyż on sam także 
nieraz walczył po stronie Maurów 
przeciw chrześcijańskim wojskom 
hiszpańskim. 

Co się zaś tyczy Izabelli I, to była 
to wielka i mądra królowa, która do- 
brze się znała na polityce. Napewno 
więc  pochwaliłaby sprowadzenie 
przez gen. Franco kilku tysięcy Mau- 
rów, by wytępić w drogiej jej  Ka- 
stylii barbarzyńców, palących kościo- 
ły i mordujących tysiącami zakład- 
ników i księży,   

ra wyraziła się w poparciu przez Ede 
na żądań Abisynii, przypisywana jest 

w znacznym stopniom wrażeniom, ja- 

kie z podróży inspekcyjnej po mo - 
rzu Śródziemnym przywiózł sir Sa - 
muel Hoare. : 

Rezultaty inspekcji pierwszego lor- 
da admiralicji znalazły swój wyraz w 

ogłoszonej przez niego deklaracji na 

temat konieczność; wzmocnienia bry- 

tyjskich baz morskich i lotniczych na 
morzu Śródziemnym. Akcja ta z na- 

tury rzeczy dotyczy Włoch, które je- 
dynie są w stanie zagrozić bezpieczeń 

stwu imperialnych linij komunikacyj- 
nych po przez morze Śródziemne. 

Rząd brytyjski, decydując się więc 

na linię wytkniętą przez sir Samuela 

Hoare'a, zdaje sobie sprawę z tego, 

że dojście w tych warunkach do po- 
rozumienia z Włochami w płaszczyź- 

nie Lokarna jest nie do pomyślenia. 

Wobec tego kompromisowość w sto- 

sunku do Włoch na terenłe genew- 
skim staje się bezcelowa i dlatego 
została przez ministra Edena, któ* 
rego kanclerz skarbu pointormowal 
© wynikach podróży Hoare'a. porzu* 
сова, 
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PRZEGLĄD PRASY 
SANACJA WOBEC SAMORZĄDU 

„Zainteresowanie wyborami łódzki-* 
mi rośnie z każdym dniem, Kraj zda- 
je sobie sprawę, że wybory w Łodzi. 
będą bardzo ważnym epizodem w tej 
wielkiej walce, jaką obóz narod. toczy, 
z marksistami, wspieranymi całą 
siłą przez żydostwo. Wartości takich 
plebiscytów w epoce ruchów maso- 
wych nie należy nie doceniać. Dziw= 
nie przeto brzmi sceptyczne zdanie p. 
Koskowskiego w „Kur. Warszaw = 
skim”, że „ponieważ wszelkie wybo< 
ry powszechne mają uboczną cechę 
informowania społeczeństwa i władz 
о panujących prądach j nastrojach, 
przeto wysiłek łódzki nie będzie już 
zupełnie zbyteczny”. Czyżby tylko 
nie miał być „zbyteczny”'? 

Oczywiście -można traktować scep- 
tycznie przyszłe rzeczowe ustosunko= 
wanie się rządu do wyniku wyborów. 
Uzasadnia to eksperyment z r. 1934. 
Wówczas to — pisze „Kurier War - 
szawski” — „kiedy wybrano zarząd. 
miejski, to Warszawa go nie zatwier- 

dziła”, ' 

Warszawa nie zatwierdziła też 
dwóch elektów, wybranych kolejno 
przez większość rady miejskiej w 
Poznaniu. Kandydaci na prezyden - 
tów w Łodzi i Poznaniu mieli jak naj 
lepsze kwalifikacje, mimo to zatwier< 
dzenia nie uzyskali. 

Ponieważ zaś sanacyjnej większoś- 
ci nie dało się żadnymi sposobami! 
zdobyć, przeto trzy największe mia- 
sta w Polsce rządzone są przez komi- 
sarzy. 

| Tak wygląda praktyka „konstytu= 
cyjna” za panowania nowej konsty < 
tucji... 

DARY ZWIĄZKU N. POL. 

Delegacja Związku Nauczycielstwa. 
Polskiego wręczyła gen. Rydzowi — 
Śmigłemu deklarację programową i 

00 tys. zł. na Fundusz Obrony Naro- 
dowej. Oba dary nie zbyt chyba ucie- 
szyły generała. 

„Związek Naucz. Pol. — pisze „„Wie« 
czór Warszawski”' — żąda monopolu. 
wychowania dla państwa, SAARE ro 
dzinę i Kościół. Ten punkt deklaracji. 
nie pozostanie bez odpowiedzi zaintere- 
sowanych czynników, Kaki wystąpią w 
obronie swoich praw w stosunku do: 
młodzieży. 

" Z. N.P. liczy 50.000 członków i jest: 
instytucją bardzo bogatą, , posiadającą. 
duże kapitały płynące ze składek i cen-- 
ne nieruchomości miejskie i wiejskie.. 
Taka instytucja mogłaby na F. O. N. dać 
więcej aniżeli 100.000 zł., czyli po dwa. 
złote od członka. 

W dodatku tę nikłą sumę wpłacono 
nie gotówką, ale obligacjami Pożyczki 
Narodowej. Śprytnie to urządzili pano - 
wie ze Związku N. P., ale państwo na 
BER, ofierze zrobi bardzo skromny in- 
eres ', 

ZGON ZAŁOŻYCIELA TEL-AWIWU 

Żydowska prasa składa hołd pa - 
mięci zmarłego onegdaj burmistrza, 
Tel - Awiwu Meira Dizengoffa. Był: 
to nie tylko od 30 lat burmistrz ale i, 
założyciel miasta, noszącego poetyc- 
ką ale mało odpowiadającą rzeczy + 
wistości nazwę „Wzgórza Wiosny”. 
Przed r. 1906 był tam pusty brzeg 
piaszczysty. Dziś obok starej arab - 
skiej Jaffy rozwija się nowożytne, w 
całości żydowskie i hebrajskie Tel - 
Awiw, liczące 135 tys. mieszkańców 
tj. 35 proc. całego żydowskiego za- 
ludnienia Palestyny. Meir Dizengoff, 
Żyd z Besarabii, należy do tych nie 
wielu ludzi, którzy mają w swej bio- 
grafii rozdział p. t. „urbs condita“. 
Nawiasem warto zauważyć, że Żydzi 
polscy i rosyjscy odegrali w budowie 
Palestyny wcale dużą rolę, dość wy< 
mienić nazwiska Sokołowa, Weizma< 
na, Dizengoffa, Bialika. Coprawda 
w budowie nie tylko Palestyny. Nie 
zbyt wielka przestrzeń oddzielała ko. 
łyskę Dizengoffa od kołyski Troc + 
kiego... 

Syjoniści bardzo się szczycą Tel - 
Awiwem, choć zewnętrznie miasto 
jest nieinteresujące i wygląda na jed 
ną ze wschodnich dzielnic Berlina, 
Można tę dumę zrozumieć, ale dla 
dobra syjonizmu byłoby lepiej, gdy- 
by w Palestynie powstawały liczniej- 
sze kolonie rolne anie powiększała 
się nadmiernie ludność miejska. Obec 
nie mieszka w Palestynie 284 tys. Ży< 
dów w miastach (t.j. 75.7 proc.) a 
tylko 91 tys. na wsi (24.3 proc.). Od +   wrotny stosunek byłby zdrowszy, 
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Główny Urząd Statystyczny dokonał pro- 
iwizoryczńych obliczeń  przypuszczalnych 
zbiorów 5 głównych ziemiopłodów w Polsce 
ma podstawie 4.000 sprawozdań korespon- 
dentów rolnych z połowy miesiąca sierpnia 

bież. r, 
„Jak wynika z obliczeń tych, tegoroczne 
kbiory w stosunku do roku ubiegłego przed- 
stawiały się następująco (w nawiasach róż- 

nica w proc, w porównaniu z prze- 
eiętnymi w latach 1931 — 1935): 

Pszenica + 56% (+ 7,5%), żyto — 34% 
1-- 0,1%), jęczmień — 0,7% (+ 0,8%) owies 
1 1,1% (+ 4,8%), ziemniaki — 13% (+ 

33%). 
Prawdopodobne zbiory wyniosą (w milio- 

hach kwintali)i pszenicy ok, 21,2 żyta ok. 
63,9, jęczmienia ok. 14,6, owsa ok. 26,3, 

ziemniaków ok. 320,7. Szacunek ten jest 

przybliżony i może odbiegać od ostatecz- 

nych obliczeń, dokonywanych w później- 
szym czasie przez władźe administracji — ©- 
gólnej przy pomocy komisyj gminnych i po- 

wiatowych, 

Susza, która panowała na wschodzie, a 

tzęściowo i na poludniu Polski, spowodo- 

wała niższe zbiory (z wyjątkiem pszenicy) 

w województwach wschodnich i południo- 

wych. Susza przybrała rozmiary klęski w 

«woj. wileńskim, to też zbiory tęgoroczne są 

tam znacznie niższe, Natomiast woj. po” 

unańskie po 2-letniej klęsce posuchy, w ro- 

ku bieżącym ma zbiory lepsze. 

Zbiory pszenicy w większ, województw 

wą nieco wyższe niż w roku ubiegłym. Przy 

tym znaczne zwiększenie wykazują woj. 

warszawskie, białostockie, wołyńskie, poz- 

mańskie, lwowskie i tarnopolskie, Znaczne 

zmniejszenie zbiorów pszenicy zaznacza się 

w woj, wileńskim i pomorskim, 

Zbiory żyta przeważnie są mniejsze, niż 

w r, ub. Szczególnie wyróżniają się pod tym 

względem woj, wileńskie i pomorskie. Nie- 

co większe zbiory żyta mają woj, białostoc- 

kie, poznańskie i śląskie, | 

Zbiory jęczmienia wyższe są niż w roku 

ubiegłym w woj. warszawskim, łódzkim, 

białostockim, poznańskim i śląskim. W po- 

zostałych województwach zaznacza się spa- 

dek, największy zaś w woj. wileńskim. 

Zbiory owsa w woj. centralnych (z wy* 

Jatkiem lubelskiego) oraz w poznańskim i 

śląskim są większe, Specjalnie wyróżniają 

się pod tym względem woj, poznańskie i 

łódzkie, W pozostałych województwach 

zbiory są mniejsze niż w r, ub., zwłaszcza 

w woj. wileńskim. 
Zbiory ziemniaków są większe od r. ub. 

w województwach centralnych, 2 wyjąt- 

kiem lubelskiego oraz w poznańskim. Po- 

zostałe województwa mają mniejsze zbiory, 

szczególnie woj. wileńskie. 

Żniwa w r. b, były na ogół wcześniej- 

sze (80 proc, odpowiedzi korespondentów), 

lecz w województwie warszawskim, łódz 

LĄDAJĄG -ORYGINAUNEW PROSZKÓW I aaa. I > 
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Jak wiadomo, Rada Ministrów u- 

chwaliła niedawno poddać przymuso 

wej parcelacji dodatkowych 40 ty* 

sięcy ha, co, łącznie z wykazem, wy* 

danym w lutym bieżącego roku, po- 

większy obiekty parcelacyjne w r. 

1936 do 72. 800 ha. Jednak uchwała 

Rady Ministrów, która miała wejść 

w życie w formie dekretu, nie otrzy* 

mała jeszcze podpisu Pana Prezyden- 

ła i nie ukazała się dotąd w Dzienni+ 

ku Ustaw. Kiedy to nastąpi — nie 

wiadomo. Pewne koła rolnicze czynią 

podobno starania wśród cz ów 

decydujących — wyżnaczony w 

Sa roku do parcelacji obszar ziemi 

uległ obniżce. 
Przy tej okazji warto zaznaczyć, że 

od r. 1919 do r. 1935 rozparcelowano 

dobrowolnie i przymusowo (przez 

rząd) ogółem 2,326.000 ha. W latach 

1926 — 1936 wykazy przymusowej 

„arcelacji objęły 206.00 ha, z czego 

jednak 30.000 R rozparcelowano do- 

yrowolnie. Najsilniejsze natężenie par 

celacji przymusowej prz adało na 

lata 1926 i 1927, później os abto ono, 

tak, że np. w r. 1931 nie wstawiono 

nic do wykazów przymusowej parce- 

lacji. Silne natężenie wykazuje rów- 

mież rok bieżący, a wykaże i rok 

rzyszły. W lutym 1937 r. ogłoszony 

e doroczny. wykaz przymusowej 

parcelacj 

mie minimum 30.000 ha, 

kim, kieleckim, pomorskim i śląskim, we- 
dług 50 proc, odpowiedzi korespend.ntów, 
odbywały się w warunkach niepomyślnych. 
W pozostałych województwach przebieg 
żniw miał warunki sprzyjające (ok, 80 proc. 

odpowiedzi.). 
Jakóść ziarna tegorocznego, ujęta w 

odsetkach odpowiedzi korespondentów, 
przedstawiała się przeciętnie dla Polski na- 

stępująco (pierwsza liczba oznacza: „do* 

rodne", druga — „średnie”, trzecia — „po- 

šlednie“ — w nawiasach analogiczne dane 

za r. ub.): pszenica ozima 22 (25) — 72 (67) 

— 6 (8); żyto ozime 18 (37) — 70 (58) — 12 

(5); jęczmień jary 17 (23) 67 

-— и 
wu"... i a 

Zbiory ziemiopłodów w r.b. 
(65) — 16 (12); owies 23 (31) — 64 (57) — 

13 (12). 
W woj, wileńskim odsetek odpowiedzi, 

stwierdzających ziarno poślednie, wyaosi 

dla pszenicy i żyta ozimych ok, 30 proc. 

a dla jęczmienia jarego i owsa ok, 50 proc. 
Przypuszczalne zbiory owoców w odset- 

kach odpowiedzi korespondentów kształ- 
towały się przeciętnie dla Polski następu- 
jąco (pierwsza liczba oznacza zbiór obfity, 

druga — średni, trzecia — mały, w nawia- 

sach analogiczne dane za rok ubiegły): 

jabłka 21 (13) — 49 (51) — 30 (36); gruszki 
22 (4) — 54 (38) — 24 (58); śliwki 10 (22)— 

27 (40) — 63 (38) ! 

ATEITIS TUTIS TAS EE OO ETAT TRA PARE NECK EREEZCETTEJCE ICONS 

Skargi importerów zagranicznych 
na wadliwe opakowanie towarów polskich 
Poniżej zamieszczamy uwagi naszego 

konsulatu w Amsterdamie, zaczerpnię- 
te z obserwacyj i badań, przeprowadzo- 

nych na rynku, jak również z uwag im 

porterów holenderskich na temat wad i 
usterek w opakowaniach towarów pol- 
ie dostarczanych na rynek holender- 
ski. 
Opakowanie niektórych towarów jest 

za masywne, używane są bowiem grube 

deski, zbijane zbyt dużymi gwoździami, 

co powoduje podrożenie frachtów z jed- 

nej strony, z drugiej zaś stosowanie wiel 

kich gwoździ i nieraz w zbyt dużej ilo- 

ści wywołuje uszkodzenie towaru. Obja- 

wy takie zauważono przy wielu artyku- 

łach masowych, gdzie transport wynosi 

niejednokrotnie więcej, niż wartość to- 

waru, 
Przy dostawach papieru tara wynosi 

przeciętnie około 12 proc. wagi, pod- 

czaś gdy w Holandii oblicza się przy pa 

pierze tarę w wys. 8 proc. Przy dosta- 

wach przędzy wełnianej waga skrzyń 

podnosi również znacznie wagę przesy- 

łek. W niektórych wypadkach  stwier- 

dzono wagę brutto 450 kg., podczas gdy 

waga netto wynosiła 400 kg.   

Natomiast przy wielu towarach opa- 
kowanie jest zbyt słabe, tak, że towar 
nie może wytrzymać transportu. Przy- 
toczyć można jako przykład beczki ze 
smołą, które są niedostatecznie wytrzy 
małe, podczas gdy analogiczne dosta- 
wy z ZSSR. przychodzą w mocnych i 
szczelnych beczkach. Nasióna 1 maku- 
chy opakowywane są niejednokrotnie 
w stare worki, które podczas transpor- 
tu rwą się i dziurawią, przez co towar 
nadchodzi z brakami i powoduje rekla- 
macje odbiorców. 

Przy niektórych przesyłkach dykt 
stwierdzono niewłaściwe ich zabezpie- 
czenie. Wiązane są one drutami, które 
kaleczą powierzchnię płyt. Konfekcja 
polska pakowana jest z reguły w karto- 
nowe pudła, zbyt cienkie i lekkie, tak, 
że towar nadchodzi zmięty, brudny i 
poplamiony, a często stwierdzono brak 
towaru wskutek kradzieży. 

Należy również zwrócić uwagę na mo 

żliwe ułatwienie manipulacji odbioru. 
Jeżeli bowiem waga jednostkowa prze- 
syłki jest zbyt duża, następują trudności 

z jej wyładowaniem i transportem na 

miejsce przeznaczenia. 

Ludność wiejska Ziem Wschodnich 
narzeka na drogie zapałki 

Siery gospodarcze Ziem Wschodnich 

występowały niejednokrotnie w sprawie 

obniżki cen zapałek. Postulaty te, jak 

się wydawało, znalazły się na drodze ku 

realizacji, Przed kilku miesiącami bo- 

wiem, w jednej ze swych mów, wicepre- 

mier Kwiatkowski poruszył sprawę za- 

pałek, oświadczając, iż kwestia cen za- 
pałek jest już badana pod kątem ewen- 

tualnego uwzględnienia postulatów sze- 

rokich rzesz konsumentów. 
Jak dotychczas jednak nic nie słychać o 

wynikach prac, prowadzonych badań. A 

tymczasem konsumcja zapałek ulega dal 

szemu kurczeniu, Zbyt wysoka bowiem, 

jak na możliwości finansowe ludności z 

Kresów Wschodnich cena zapałek, spo- 
wodowała zastąpienie 
pierwszej potrzeby różnego rodzaju krze 
siwami, zapalniczkami własnego wyrobu 

i t, p. , co z kolei odbiło się niekorzyst- 
nie na przemyśle drzewnym. Stan ten jed- 

nak dałby się znacznie zmienić na lepsze 

przez obniżkę cen zapałek, Mamy pod 
tym względem doskonały przykład z 
obniżką cen cukru; która dała dobre re- 
zultaty i stanowi mimo oporu ze strony 

sier producentów cukru, dowód, że obniż 
ka cen kartelowych względnie monopolo 
wych daję globalnie większe zyski, niż 
trzymanie s'ę na pewnym sztywnym po- 
ziomię, 

Zjazd hodowców 
bydła czerwonego — polskiego 

Nawiązując do tradycji kilkakrotnego zwo 

ływania Zjazdów Hodowlanych na ogólne 

tematy w tej dziedzinie — Małopolski 

Związek Hodowców bydła czerwonego - pol- 

skiego przy M. T, R, przy pomocy Krakow* 

skiej Izby Rolniczej organizuje zjazd w 

Krakowie i zaprasza hodowców bydła czer- 

wonego - polskiego oraz osoby zaintereso- 

wane do wzięcia w nim udziału, jaknaj- 

szerszego przedyskutowania przez hodow- 

Eksport 
wyrobów hutniczych 

Ogólny wywóz wyrobów hutniczych w 

m-cu sierpniu był o 1,17 proc. niższy niż 

w lipcu i wyniósł 18,657 t. Według poszcze- 

gólnych gatunków, wywieziono m, in. w 

miesiącu sprawozdawczym (w tys. bonn — 

w nawiasach dane za lipiec b. r.): żelaza 

sztabowego 9,2 (4,8), żelaza formowanego 

11 (2,5), walcówki 0,5 (16), blach czar” 

nych 2,7 (1,0), szyn i akcesorii kolejowych 

19 (5,8); poza tym eksportowano rur 1,3 

(19), żelazo-manganu 11 (03). 

W okresie pierwszych 8 miesięcy b. r. 

ogólny wywóz wyrobów hutniczych wy* 

nióst 140,996 t, t, j. o 18,057 t. mniej (1,13 

proc, niż w tym samym okresie r, ub. W. 

okresie sprawozdawczym żelaza wywiezio* 

no 117,3 tys. t, (133,6 tys. t), rur 18,2 tys. 

t. (19,7 tys, t), żelazomanganu 55 tys t, 

(58 tys, +). 

Bony Funduszu - 
Inwestycyjnego 

WARSZAWA (PAT). Urząd Długów 

Państwa komunikuje, że w dniu 24 wrze 

śnia 1936 r. wylosowane zostały do umo 

rzenia Bony Funduszu Inwestycyjnego   i, który, jak słychać, obej- oznaczone nr. nr. 2966, 7594, 9144, 10690 

22801, 30469 i 33970. ‘   

ców i wspólnego ustalenia na przyszłość 
szeregu ważnych dla praktycznego zasto- 
sowania problemów hodowlanych. : 

Zamiejscowi uczestnicy Zjazdu będą mo- 

gli w drodze powrotnej otrzymać zniżkę ko- 

lejową na podstawie zaświadczenia komi- 

tetu org. zjazdu. Zaświadczenia te będą 

wydawane w biurze M.T.R. (Kraków, plac 

Szczepański 8, II p.) 

tego artykułu | 

  

Bilans Banku Polskiego 
za drugą dekadę września 

WARSZAWA (PAT). W drugiej de- 
kadzie września zapas złota powiększył 
się o 2.4 miln, zł. do 369 miln. zł., nato- 

miast stan pieniędzy zagranicznych i de 
wiz zmniejszył się o 0,4 miln. zł. do 16.5 
miln. zł., 
Suma wykorzystanych kredytów spadła 
o 12.3 miln, zł. do 794.0 miln. zł., przy 
czym portfel wekslowy zmuiejszył się o 

8.8 miln. zł. do 640.6 miln, zł, portfel 

zdyskontowanych biletów skarbowych 
zmniejszył się o 3.1 miln. zł. do 42.8 
miln. zł, a stan pożyczek zabezpieczo - 

nych zastawami obniżył się o 0.3 miln. 

zł. do 110.6 miln. zł, Portiel papierów 

procentowych własnych wzrósł równo - 

cześnie o 9.1 miln. zł. do 133.5 miln. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bilo 

my powiększył się o 8.5 miln. zł. do 40.1 
miln. zł. 

Pozycje „łnne aktywa" I „inne pasy - 

wa" uległy zmniejszeniu, pierwsza o 

11.5 miln. zł. do 168.5 miln. zł, druga 

zaś o 0.1 miln. zł. do 327.6 miln. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 

wzrosły o 23.9 miln. zł. do 213.2 miln. 

zł. 

| iii 

Pamiętaj 

o bezrobotnych 

narodowcach 

KARAI TTK TAKAS KTE FEWYCOBOCZSTZOZOZKC 

Znakomicie zachowane pale portu 

puckiego. — Jak wiadomo od. dłuższego 

czasu kontynuowane są prace nad odbu 

dową mola wschodniego portu puckie- 

go. Prace przeprowadza Urząd Morski. 

Kamienna nawierzchnia i betonowa mo- 

la, która uległa zniszczeniu już została 

rozebrana i usunięta. 

Okazało się, że znajdujące się pod nią 

pale sosnowe mola, na których cała 

konstrukcja mola się trzymała, są w ni- 

czem nie uszkodzone. Woda morska 

znakomicie całą palisadę drewnianą, 

wbitą przed 50 laty zakonserwowała. 

Przyczyną wlašciwą rozsypania się mo- 

la, było rozluźnienie się żelaznych wią- 

zadeł, spinających konstrukcję drew- 

nianą. Wiązadła żelazne uległy zardze- 

wieniu i zniszczeniu. Nadmieniamy, że 

przerwane na skutek wysokiego pozio- 

mu wody w zatoce prace w porcie puc- 

kim, podjęte zostały na nowo. 

Ożywienie budowlane na wybrzeżu 

polskim — zwłaszcza w kąpieliskach 

otwartego Bałtyku wykazują obecnie: 

Jastarnia, Wielka Wieś = Hallerowo, 

Karwia i Jastrzębia Góra. Tranzakcyj 

sprzedażnych parcel ilościowo najwięcej 

dokonuje się w Wielkiej Wsi, w Halle- 

rowie prawie, że żadnych, gdyż wygó- 

rowana cena parcel odstrasza nabyw- 

ców. Wielka Wieś, dzięki planowi roz- 

budowy i stosunkowo tanim parcelom 

(od 3 do 6 zł.) rozbudowuje się pomyśl- 

nie. Powodzeniem zwłaszcza się cieszą 

tereny nad zatoką Pucką (2 — 3 zł. za 

1 m. kw.) oraz wzdłuż szosy, prowadzą- 

cej do Swarzewa, gdzie powstaje już no 

wa dzielnica domów parterowych i pię- 

trowych. 

Komitet finansowy L. N. 
o sytuacji gospodarczej świata 

GENEWA, (PAT.). W sprawozdaniu Ko- 

mitetu Finansowego Ligi Narodów, złożo- 

nym Radzie, Komitet uważa za konieczne 

wyrównanie poziomów cen w poszczegól- 

nych krajach. W dalszym ciągu Komitet 

stwierdza, że żadne „wyrównanie” kur- 

sów walut nie może poprawić międzynaro- 

dowej sytuacji gospodarczej, o ile nie pój- 

dzie w parze ze złagodzeniem restrykcyj 

importowych, Sprawozdanie wypowiada 

się przeciw przesadnej deflacji, jako meto- 

dzie obniżki cen w różnych krajach. 

Według sprawozdania międzynarodowa 

stabilizacja walut i złagodzenie ograni- 

czeń w handlu międzynarodowym przy” 

czynią się do szybkiej poprawy gospodar- 

czej w świecie. 

Podwyższenie stopy dyskontowej w Banku Francuskim 

PARYŻ (PAT). Bank Francji podwyż- 

szył stopę dyskontową z 3 do 5 proc. 

Decyzja Banku Francji nie stanowi 

żadnej niespodzianki dla kół finanso- 

wych, które spodziewały się wydania 

pewnych zarządzeń, mających przeciw - 

działać ujemnym objawom, wynikają - 

cym z poważnego eksportu złota z Fran 

cji do Holandii, Belgii i Anglii, przede 

wszystkim zaś do Stanów Zjednoczo - 

nych. 

S kołach giełdowych określają, že od 

1. sierpnia br. Bank Francji przekazał 

do Stanów złota za prze- 

szło miliard franków. Ostatnio złoto 

przestało odpływać z Paryża do Amster 
damu, jednakże płynie nadal do Anglii 
i Stanów Zjednoczonych, 

Bilans Banku Francji, ogłoszony w 

dn. 24 bm. wieczorem na okres od 11 do 

17 września, wykazuje zmniejszenie za- 

pasów złota o przeszło 800 milionów 

franków. Jest prawdopodobnym, že po- 

wzięcie przez Francji decyzji 

przed ogłoszeniem bilacsu ma na celu 

zapobieżenie wystąpieniu obiawów ner- 

wowości na skutek opublikowania iak- 

tu większego ubytku kruszcu z irancu- 

skiej instytucii emisyjuch   

Obieg biletów bankowych — w wy« 
niku wyżej omówionych zmian = obni« 
żył się o 28.0 miln, zł, do 991.0 miln. zł, 

Pokrycie złotem wynosi 33,12 proc. 
Stopa dyskontowa 5 proc, stopa od 
pożyczek zastawowych 6 proc. 

  

Paiacnie”"""jąte Kanpikskiego, 

Paczka uł. 1.50, tonakka 25 gosp 
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Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 24 września 1936 r. 

DEWIZY 
Hoandia 359,00 (sprzedaż 359,72, kupe 

no od) Berlin (sprzedaż 212,78, kup 
no 211.94); Bruksela 89.60 (sprzedaż 
89,78, kupno 89.42); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99,80), Kopenhaga 120,05 
Įspraedai 120.34, kupno 119.76 ; Helsing 
ors (sprzedaż 11.88, kupno 11.82); Lon= 
dyn 26.90 (sprzedaż 26.97, kupno SZ 
Nowy, Jork (sprzedaż 5.32, kupno 5.29 
pół): Nowy Jork (kabel) 5.30 i siedem 
ósmych (sprzedaż 5.32 i jedna ósma, kup 
no 5.29 i pięć ósmych); Oslo (sprzedaż 
135.38, kupno 134.72); Paryż 34,95 (sprze 
daż 35,00, kupno 34.86), Praga 21:94 
parzedaż 21.98, kupno 24:30); Sztok« 
olm 138.75 (sprzedaż 139,08, kw 

138.42); Zurych 172.85 (sprzedaż 173.19, 
kupno 172.51), Wiedeń Gorssdaź 99,20, 
kupno 98.80); Montreal (sprzedaż 5.31, 
kupno 5.28 i ra Mediolan (sprzedaż 
42.00, kupno 41.80); Marka niemiecka 
srebrna (sprzedaż 149.00, kupno 144.00); 

PAPIERY PROCENTOWE 
1 proc. pożyczka stabilizacyjna 52,00 

(w reocj; 3 roc, pożyczka premiowa in 
westycyjna I em. 61,00, II em. 61,75; 3 
proc, pożyczka ssicwa inwestycyjna 
seriowa Il em. 76.00; 5 proc. konwersyj-+ 
na 49,75; 8 proc. L. Ż.i obligacje Komun. 
Banku gospodarstwa krajowego po 94,00 
(w proc.); 7 proc. L. Z. i obligacje Ko- 
mun. Banku gospodarstwa krajowego po 

83,25; 8 prz: L, Z, Banku tolnego „00; 
7 proc, L. Z. Banku rolnego 83,25;_5 4 

| sej proc. L. Z. i obligacje Komun. Ban- 
u gospodarstwa krajowego po 81,00; 8 

proc. L, ow. kred. przemysłu polsk.e 
go funt. 83,50 — 84,50 (w proc.); 4 i pół 

proc, L. Z. ziemskie seria. 45,00 — 
44,75; 4 proc. L. Z. Pozn, ziemstwa kred. 
36,50; 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 
53,00 — 53,25; 5 i pół proc. obligacje m. 
Warszawy 7 em. 48,75; 6 proc. obligacje 
m. Warszawy 6 em. 55.00. 

KCJE 1 
Bank Polski — 100.50 — 101,00; Lile 

pop — 12,75, 
asdoncie dla dewiz i pożyczek pań* 

stwowych niejednolita, dla listów zastaw 
nych -nieco mocniejsza, obroty akcjami 
małe, W obrotach prywatnych 4 proc. 

pożyczka konsolidacyjna (grubsze) 45.50 
— 45.40 (drobne) 44,25, proc, renta 

ziemska (1.000 zł.) 48,00 (500 dol.) 49,00. 
Pożyczki dolarowe w, obrotach ROSS 
nych: 7 proc. pożyczka Śląska 53,25; 7 
proc. pożyczka m. Warszawy (Magi» 
strat) 53,50 — 53,25 — 53,50 (w proc.). 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 24 września 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
waj o Warszawa, ŠA handlu B i 4 

ładunkach wagonowych za gotėw) t 
Kursy ustalone na podstawie cen gieł< 
lowych. ` 

Pszenica jednolita 753 gl. 24,25—24,75; 
Pszenica zbierana 742 gl, 23,75 — 24,25; 
Żyto | standart 700 gl. 16,25 — 16,50 
Żyto I-A standart 710 gl. 16,50 — 16,7 
Żyto II standart 687 gl. 16,00 — 16,25; 
Owies I-A standart 516 gl. 16.00 — 16,25; 

ies II standart 460 gl. 15,00 — 15,50; . 
ęczmień browarny 21,50 — 22,50; Jącz= 

mień 678/673 gl. 19,00 — 19,50; Jęczmień 
649. gl 18,25 — 18,75; Jęczmień 620,5 gl: 

17,75 — 18,00; Groch polny 18,00—19,00; 
Groch Victoria 25,00 — 28,00; Wyka 

18.50 — 19,50; Peluszka 19,50 —20,50; 
Łubin niebieski 8,25 — 8,75; Lubin 
żółty 12,50 13,00; Repak zi 
mowy i letni 39,00 — 40.00; Rzepik zi- 

mowy 31,50 — 38,50; Siemie lniane ba- 

sis proc. 32,50 — 33,50; Koniczyna 
biała surowa 85,00 — 110,00; Koniczyna 
biała bez kan. o czyst, 97 proc, 125,00 — 

1520 Mak ni bieski 5,00 — 68,00; 
a pszenna gat, I wyciągowa 

proc. 40,00 — 41 00; Mąka psz, I-A 0—45 
proc. 38,00 — 40,00; Mąka psz. 1-B 0—55 
proc. 37,00—38,00; Mąka psz. I-C 0-50 
proc. 36,00 — 37,00; Mąka psz. I-D 0—65 
E. 35,00 — 36,00; Pnp Am II-A 20— 

5 proc. 34,00 — 35,00; Maka psz, II-B 
20—65 proc. 32,00 — 34,00; Mąka psz. 
TI-C 45—55 proc. — — — — —; Mąka 
psz. il-D 45—65 proc. 29,00 30,00; Mąka 

Ra II-E 55—60 e ,——— —— i 
ąka psz. II-F 55—65 proc. 28,00 — 

29,00; psz, II-G 60—65 + 27,00 

— 28,00; Mąk „ III-A 6270 ы 
> a psz. III-B 10-15 

00, — — — — — ; Mąka psz, pastewna 
18,00 — 19,00; Mąka R: Tazowa 
ргос. — — — — —; Mąka żytnia „wy« 
ciągowa" 0—30 proc. 25,00 — 26,00; Mą+ 
ka žyt, gat, I 0—50 proc. 25,00 — 26,00; 
Mąka zw, gat. I 0—65 proc. 24,00 — 

25,00; ака żyt. gat. Il 50—65 proc: 
19,50 — 20,00; a żyt. razowa 0—95 
proc. 1950 — 20,00; Mąka žyt. poślednia 
ponad 65 proc, 14,50 — 15,00; OS 
pszenne grube przem. stand. 12,00—12,50; 
Otręby psz. średn. przem. stand, 10,75— 
11,25; Otręby psz miałkie przem. stand« 
10,75 — 11,25; Diet žytnie 9,50—10,00; 
Makuchy Iniane 17,25 — 17,75; Makuchy: 
rzepakowe 14,25 — 14,75, 

Ja obrót 4079 tonn, w tem żyta 
1562 tonn. Usposobienie stałe. 
Uwaga! Ceny grochu, rzepaku, rzepi- 

ku, sięmienia, koniczyny, maku i mąki - 
para rm pa się łącznie z workiem, innych 

kułów luzem. Jęczmień  browarny: 
owy pg. próby ponad notowaniań, 

Owies zbioru zeszłorocznego ponad no+ 
towania.



  

  

  

  

  

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Po chmurnym i miejscami mglistym 
ranku, w ciągu dnia dość pogodnie, w dziel- 

nicach południowych i zachodnich gdzie- 

niegdzie przelotny deszcz. 

Ciepło. 

Słabe wiatry z południo-wschodu i po- 

łudnia. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Nabożeństwo z powodu 50- 

lecia kapłaństwa J. E. Księdza Arcy- 
biskupa-Metropolity Edwarda Roppa, 
b. Biskupa Wileńskiego, Dnia 29-go 
września, we wtorek, o godz. 9 zra- 
na, zostanie odprawiona Msza Św. 
w Kaplicy Matki Boskiej Ostrobram- 
= ma 2 aż Amcy- 
iskkupa- opolitę Mohylowskiego 

Edwarda Roppa, byłego Biskupa W 
leńskiego. - Mszę Šw. odprawi J. E, 
Ksiądz Biskup Michalkiewicz. 

Członkowie Kapituły 
Metropolitalnej Wileńskiej. 
SPRAWY SANIT 

— Stan zdrowotny Wilna. Wo- 
bec stałych inspekcyj komisyj sani- 
tarnych, stan zdrowotny Wilna znacz 
nie się poprawia. Czerwonka zupeł- 
nie wygasła, przyczem nie notowane 
są zachorowania na epidemie szkar* 
latyny, tyfusu i t. p. (h) 

  

Oto ocena spożywcy: 
„Zupy w kostkach KNORR są 
posilne, dobrze przyprawione 

i smakują lepiej, jak zupy spo- 
rządzone domowym sposobem. 
Naturalny smak, bogaty wybór 
wielu gatuników i ich jednolita 
cena, tłumaczy | arność zup 

Każda kostka zupy KNORR 
w brązowo-żółtym opakowaniu 
wydaje dwa talenze wyśmienitej 
zupy i kosztuje bez wyjątku 

į tylko 20 groszy. 

Specjalnym wzięciem cieszy się 
i zupa rakowa. 

L TME. Mda ЕЫДОНОТВЙ 

SPRAWY PODATKOWE. 
‚ — Podatek od zbytku mieszka- 

niowego. W. sprawie podatku od 
zbytku mieszkaniowego, Zarząd miej- 

    

ski stwierdza, że wymiar tego po-' 
datku na 1936/37 rok uskuteczniono 
w myśl obowiązujących przepisów 
na podstawie zeznań, przedłożonych 
urzędom skarbowym przez właści- 
cieli realności dla wymiaru podatku 
lokatorskiego. 

Jakikolwiek daty, uwidocznione му 
odnośnych nakazach płatniczych, ja- 
ko pochodzące z zeznań podatko- 
wych, są jedynie do wymiaru podat- 
ku od zbytku mieszkaniowego mia- 
rodajne, m'mo to zmiany, które na- 
stąpiły przed okresem wymiarowym, 
są uwzględnione z urzędu na podsta- 
wie dowodów przedłożonych w biu- 
rze podatkowym przez interesowa- 

nych. (h) 
RÓŻNE. 

— Podziękowanie, Delegacji Ro- 
botniczej za złożoną ofiarę 66 kg 
chleba dla sierot „Domu Św. Anto- | 
niego' sikładają tą drogą staropol- 
skie „Bóg zapł 
fitki, Brzeg Antokolski 11/6. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Walka z żebractwem. Wobec zano- 

towanego napływu żebractwa z prowincji, 

władze policyjne otrzymały polecenie in- 

wileńska 
kiewicz (Św. Anny 10) zameldował, że w 

dniu 22 bm. zgłosił się do niego nieznany 

osobnik, który podał się za Witalisa Po- 

łońskiego, przysięgłego agenta loteryjnego 

i oświadczył, że Juszkiewicz wygrał na lo- 

terii zł. 8.200, które może otrzymać, "po 

opłaceniu Połońskiemu tytułem kosztów 

przesyłki zł 157, Połońskiego zatrzymano. 

— Schwytanie dezertera, W. dn. 25 bm. 
o godz, 4, w czasie kontroli domów podej- 

rzamych, w mieszkaniu dozorcy domu Nr. 

106 przy ul. Kalwaryjskiej zatrzymano @-' 

zertera Jana Solianowicza, 

42 p.p. w Białymstoku, 

kazany do żandarmerii, 

szeregowego 

w YPADKIL į 
— Gzymsem po głowie. W piątek rano i 

na przechodzącego ul. Nowogródzką Jana 

Ceglarczyka, kupca ze Święcian, spadł ka- 

wałek gzymsu, który uszkodził przecho- 
dniowi nieznacznie nasadę czaszki, (h) 

Mieszkowski ma kapelusz dla każdego 
  

  

Teatr i muzyka. 

Zostanie on prze- diug 

„Siare уу 
Kom. w 3 aktach Seymoura Hicksa i Ashleya Dukesa. Przeki. 

F. Sobieniowskiego. Reż. w. Czengery 
Warszawski Teatr Narodowy grał Pradziadek Karol Popinot swe 

tę, właściwie komedio-farsę, 200 ra- dwuletnie szczęście małżeńskie trzy- 
zy, czemużby nie miał go grać wi- mą w ukryciu przed kochaną liczną , 
leński na Pohulance, zwłaszcza, że rodziniką, na której czele stoi prapra- | 
to jeszcze pod etykietą letniego a babka, wiekowa despotka, znająca 
więc. lekkość repertuaru niejako tra- jednak sens życia i umiejąca cenić 
dycyjnie obowiązuje. ; | ludzi z odwagą i życiowym tupetem. 

Do owego wystałego napoju kaž- Lecz gdy pwzestraszeni trwonieniem 
"dy dołożył własną przyprawę. Po-iprzez brykającego Karola majątku 

utworu Niemca Aleksandra na żonę (rzekomą utrzymankę) syno- 
Engla słabrykowali ją dwaj Anglo-: wie, którzy sami już są dziadkami, 
sasi, umieściwszy akcję we Francji, | chcą pradziadzię wziąć w kuratelę i 
w pobliżu Reims, a przyswoił ją na-|cała rodzina w celach wywiadow- 
iszemu językowi Sobieniowski może | czych udaje się do Rzymu, gdzie so- 
ji nie bez własnych dodatków. Sło-; bie Karolek usłał gniazdko — bomba 
wem cztery narodowości złożyły: się pęka i o włcs szczęście pradziadunia 

jna ów konglomerat ikomedjowy winie rozpada się w gruzy. Ratuje By- 
trzech pokaźnych aktach. tuacię unoczą pani Nina, stwierdza” 

Na powodzenie sztuki można chy” | jąc łzami, że naprawdę, z głębi serca 
ba liczyć napewno, bo któryż ze star: kochą swego małżonka — pradziad- 

jszych panów nie pójdzie osobiście ka i ceni go wyżej 'od otaczających 
przekunać się jak to dziadek, a na- ją młokosów. 
jwet pradziadek, noszący półsiódma| Czy autorzy przekonają widzów, 
krzyżyka ną grzbiecie, może być|że młodość jest nie dla młodości, jas 

    

„ wienie po cenach propagandowych wypełni Niejeden ze zrezygnowanych już sta- uczucie w dwudziestokilikoletniej ko- 

— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj szczęśliwym i gorąco kochanym — | dotąd sądzono, lecz dla wieku po- 
o godz. 8.15 wiecz. powtórzenie doskonałej broń Boże mie dla swych milionów, deszłego, i że mężczyzna bezmała 
komedii „Stare wino”. „małżonikiem 26-cio letniej kobiety: il siedemdziewięcioletni i o 40 lat star- 

— Niedzielne popołudniowe przedsia- ojcem dwumiesięcznego berbecia! szy potrafi wzbudzić gorące i trwałe 

świetna komedia „O pięć minut za późno” puszlków, po tej inspekcji w teatrze, biecie? Niech sobie na to pytanie 

  

(„Górą serca"). 

— Teatr muzyczny „Lutnia*, Dzisiaj 
o godz. 8.15 w. op. O. Strausa „Teresina“ 

Ceny miejsc zniżone. 

— Niedzielna popołudniówka w „Lutni* 
W niedzielę o godz. 4 pp. po cenach zniżo- 
nych op. „Veresina“, 

— „Słodki kawaler*, 

szych i najbardziej melodyjnych op. Falla 

„Słodki kawaler' grana będzie w „Lutni”, 

jako najbliższa premiera w reżyserii M. 

Tatrzańskiego. 

— Występy opery warszawskiej 
„Lutni“. Zespół artystów opery warszaw- 
skiej wystąpi w „Lutni* dwukrotnie 5-go i 

6-go października w operze Puccinie'ego 

„Madame Butterfly”. 

— Teatr Rewjowy Literacko-Artystycz- 
my „Nowości”, Dziś przedostatni dzień pro- 
śramu rewjowego pt. „W górę do świazd”. 
Dziś 2 seanse o godz. 6,30 i 9.15. 

£ za kotar Studio. 

„Doboszowe gody” audycja radiowa 
Dnia 22 września o godz. 19.10 nadaje 

Rozgłośnia Lwowska po raz drugi na wszyst 
kie stacje Polskiego Radia audycję „Dobo- 

szowe Gody”. Jest to przepiękna opowieść 

rapsodu huculszczyzny, poematu J. Fedko- 
wicza, apiewającą znanego z legend i baśni 

huculskich Dobosza, huculskiego Janosika. 

Audycję opracowali dla radia Z. Lipczyński 

i Wł. Kowalczuk, 

Dwa .koncerty z płyt. 
W sobotę o godz. 19.40 daje Wilno kon 

cert z płyt, poświęcony miniaturom forte- 

pianowym Roberta Schumanna. Tegoż dnia 

o godz. 20.00 usłyszymy koncert Paganinie- 

go w wykonaniu znakomitego skrzypka 

węgierskiego Szentgeorgyi. 

Polska pieśń ludowa w audycji dla Polaków 

Każda dzielnica Polski ma swe charak- 
terystyczne pieśni, różniące się bardzo mię- 

dzy sobą. Wesołe krakowiaki i smętne pio- 

senki Polesia są tak niepodobne do siebie, 
jak niepodobny jest wesoły, pogórkowaty 

ać" — Siostry SĘ z zagranicy 

tensywnego kontynuowania akcji zwalczania ! krajobraz ziemi krakowskiej od iesistych i 
żebractwa. Jako žebracy są traktowani 
również sprzedawcy uliczni, natrętnie ofe- 
rujący swój towar, (h) 

— Schwytanie oszusta. Katimierz Jusz- Sygietyńskiego dn. 26 września o g. 2015,! „Pata”. 

  

LUDWIK WOHL. 

bagnistych równin Polesia. Polskiej pieśni 
ludowej poświęcona jest audycja dla Pola- 

ków z zagranicy w opracowaniu Tadeusza 

Jedna z najlep- ; 

1 
w. 

  

| nabierze animuszu, wiary w siebie i 
możemy się w następstwie spodzie- 
wać powiększenia ludności naszego 
miasta, co ze względu na wojowni- 
"czy nastrój obecnej Europy nie bę- 
dzie chyba, w przewidywaniu przy” 

, szłej wojny, bez znaczenia. 

„BRC PRZEWOZOWE A WI KO OKA FE ol оо 

| Polskie Radio Wiina 
Sobota, dnia 26 września. 

į 6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien 

nik poranny; Giełda rolnicza; Płyty; 8.00 

Audycja dla szkół; 11.30 Audycja dla szkół; 
11157 Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Mała 

|skrzyneczka na listy dzieci; 12.13 Dziennik 

południowy; 12.23 Koncert; 13.10 Chwilka 

gospodarstwa domowego; 13,15 Koncert ży- 

czeń; 14,30 Płyty; 15.30 Codzienny odcinek 

powieściowy; 15.38 Życie kulturalne miasta 
i prowincji; 15.43 Z rynku pracy i ruch 

statków; 15,45 Audycja dla dzieci; 16.00 

Koncert; 16.45 „Królewiec, pog.; 17.00 Me- 

lodje filmowe; 18.00 „Pustelnia w krainie le- 

gend, cudów i czarów”; 18.10 Przegląd li- 

tewski; 18.20 „Z prądem Wilji i Niemna” 

audycja; 18.50 Koncert reklamowy; 19.00 

Pogadanka aktualna; 19.10 „Doboszowe go- 
dy”; 19.40 Płyty, 20.00 Paganini — koncert 
skrzypcowy Nr. 1; 20.45 Dziennik wieczor- 

ny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 Pieśni 

polskie i obce; 21.30 „Czepiec, gęśle i 

wika” opow.; 22.00 Wiadomości sportowe; 

22.15 Koncert; 23.00 Nowiny taneczne, 

KINO „P AN", 

Film „Jadzia“ 
W filmie „Jadzia” starali się autorzy 

o ciągłą zmianę treści plastycznej, zarówno 

osoby grające, jak i reżyser nie zagrzewają 

zbyt długo miejsca, jest to pewna rewolucja 
w polskich filmach. Mimo to jednak nie 

przemawia do widza sytuacja, lecz dowia- 

duje się o komizmie z dialogów, pod koniec 
jest kilka scen dobry, ale to trwa zbyt 

krótko, nie ma zdjęć ciekawszych, a były 
po temu możliwości, których nie wykorzy- 

stano. Film. warto obejrzeć, aczkolwiek 

Jadwiga Smosarska swym typem nadaje się 
do zupełnie innych ról i dużo tutaj traci. 

Nadprogram jest ciekawy, bardzo ładna 
„Rewia kolorowa” oraz nowy tygodnik 

A. Sz. 
  

pod: | 

odpowie poszczególnie kąždy we- 
dług przyktadėw 2 žycia lub z wtas- 
nego doświadczenia. 

P. Szczawiński — Karol Popinot 
— świetnie reprezentował dziarskie- 
go pradziadka i młodego tatusia ra 

jzem, miał humor, werwę i szyk, tyl- 
ko momentom uczuciowym о- 
niec sztuki nie mógł w całości spro” 

fjuż zasadą, 

szesnastolatka zagięłaby nań parol. 
P. Szczawińskiego piowitały w dniu 
jeśo pierwszego występu na scenie 
dramatycznej Wilna niemilknące o- 
klaski i całe naręcza kwiatów. 

Sędziwą, despotyczną prababkę 
dowcipnie - kostyczną grała z peł- 
nym umiarem i wyczuciem typu p. 
Jasińska - Detkowska. Biały kostjum 
prababki był wprost olśniewający. 

Pełną wdzięku a z teimiperamen- 
cikiem panią Ninę ładnie zagrała p. 
Wiieczorkkowska a bardzo miło i z 
urwisowskiem zacięciem p. Górska 
młodszą z córek. . 

Liczny zespół komedii uzupełniali 
pp. Szpakiewiczowa, Šciborowa, Za- 
strzežyūska, Dirohocka, Zaistirzežyn- 
ski, Mrożewski, Siezieniewski, Bo- 
rowski i małą Lusia — praprawńucz- 
ka rodu Popinot. 

Widownia brzmiała od śmiechu i 
olklasków. Ta wesoła historia z u- 
działem pięciu pokoleń winna mieć 
miurowane powodzenie, na co wy” 
jątkowo nie pozwolił wczorajszy от 
statni wieczór Parnella w Lutni. 

Pod koniec mała uwaga. Z rozpo” 
częciem nowego sezonu winna dy- 
rekcja nacisk położyć ną punktualne 
rozpoczynanie widowisk. Stało się 

że oznaczona na afiszu 
godz. 8.15 na rozpoczęcie spektaklu 
staje się godziną 9-tą lub 9-tą bez 
kwadransa. Wobec przeciągnięcia 
czasu zakończenia widowiska poza 
godz. 11, publiczność z dalszych 
punktów miasta niema już nadziei   stać: przez sentymenty przebijał 

którego emploi to lekki amant-ko- 
mók i to w operetce, 

GŁOSY CZYTELNIKÓW 

Niniejszem mam zaszczyt prosić Sz. 
Pana Redaktora o łaskawe zamieszczenie w 
swojem poczytnem piśmie co następuje: 

Dnia 29 czerwca r. b. nadałem w Urzę- 

dzie Pocztowym Wilno I dwie przesyłki 
polecone za zaliczeniem pocztowem, a mia- 

nowicie: I-sza na zł. 25.32 — II na zł, 39,34, 
do Urzędu Pocztowego w Ejszyszkach. 

! Poniewaž w ciągu kilku tygodni ой da- 

|ty nadania nie otrzymałem ani pieniędzy 

jani też zwrot przesyłek, złożyłem w Urzę- 

dzie Pocztowym Wilno I dwie reklamacje za 
opłatą 1 zł, Po upływie trzech tygodni, nie 

Krzesła lat 
Wczoraj, podczas odiczytywania 

wyroku na grupę złodziei mieszka” 
niowyich w Sądzie Apelacyjn., jeden 
z mich, niejaki Kozieł, z okirzykami: ̀ 
„Ty &...!” 1 innemi, mniej cenzural-, 
nemi zwrotami, chwycił za masywne, 
krzesło i wychyliwszy się z ławy| 
oskarżonych, cisnął niem w puze- 

  

ciło mecenaskę, która wnosiła obro- 
nę Kozła i szczęśliwie, nie itrafiwszy 
w sędziego, upadło i rozleciało się 
w kawałki. į   

Na sali zapanowała konsternacja. 
Nadbiegła większa ilość policjantów 

39) bym umirzeć, jutro czy pojutrze?l... są walki kogutów!... Dlaczego skrę- 

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

Właśnie dziś, gdy chic'ał . 
dzieć tuanowi, jacy dostojnicy ze- 

brali się wiczowaj na naradę u Hooffa. | 

Ktoś idzie z tyłu? | 

Odwrócił się błyskawicznie, | 

Ale nikogo nie spostrzegł. ‚ 
Słońce rzucało prostopadłe, bez- 

litosne promienie na ulicę, pokrytą k : 
„kiem, to jest najważniejsze, bo może | grubą wanistwą białego kurzu. 

Po przeciwnej stronie szła stara 
kobieta z wiązanką kwiatów. j 

Czerwone kwiaty. i 
Pewno jakieś święto rodzinne. 
Pójdę na policję! — postanowił 

Gulum: — Poco? — zastanowił się 
po chrwili: — przecież to mnie nie 
uratuje... 

Oczywiście, mógł się schronić na 
jalkiś czas, ale kiedyś musiałby 
wyjść. I co wtedy? 

Trzeba iść do portu! — pomyślał: 
— Schowam się u znajomej dziew- 

powie- ką przy „Drewnianych schodkach”... | 
Mam pieniądze, tuan dobrze płaci... 

Kobiety mają miękikie serce, po” 
wiem, że mnie ścigają za bójkę, dam 
im trochę pieniędzy... 

Tak, powt będzie najlepszem 
schironieniem. 

Trzeba zniknąć  przedewszyst- 

zczasem o mnie zapommą. 
Może... 
Wszak Garam jest wielkim, bar- 

dzo wielkim panem, który ma ną gło 
wie całą masę różnych spraw. 

Czy będzie pamiętał tygodniami 
o jakimś Gulumie?... 

A czy nie lepiej było zostać u 
tuana i opowiedzieć mu wszystko? 

Nie, też na nic! Tuan nie potrafi 
mi pomóc, bo do niego zawsze znaj- 
dą drogę. 

Nie wszystko jedno, kiedy miał- 

  

Dlaczego Garam przyszedł właś- 
mie dziś i ną minie się natknął? 

Na mnie, który widział go wczo- 
„raj ną zebraniu wielkich, znakomi- 
1 tych ludzil... 

| Prawdę mówiąc, że przy Garamie 

casz na lewio, Mangal? Idźmy prosto! 
| Lecz ogromny, szeroki w ramio” 
jnach tragarz po przyjacielsku ujął 
— pod ramię i pociągnął za 
sobą. f 

j Gdy się znaleźli w małej, odlud- 

i | jest nieodłączny, zły duch, który sta- nej ulicy, Mangal rzekł dobrodusz- 

I właśnie Idziś musiało się to stać! czyny, która mieszka ze starą mat- le mu coś szepce na ucho. 
Schowam się w dzielnicy porto” 

i Kito tam idzie? 
Ogromnego wzrostu, szeroki w 

, ramionach... zdaje się, znam go... no, 
tak! To jest Mangal, tragarz porto” 

i WY... 
| — Slamat, Mangal... 
;j Tragarz szedł jakby przypadko- 
|wo w tym samym kierunku. 

Tak było dobrze, bo we wójkę 
człowiekowi jest zawsze jalkoś raź- 
niej. 

Chwilowa ulga znikła, gdy po” 
myślał raptem, że niewiele mu po- 
może, jeśli się obstawi dokoła ośmio- 
ma takimi siłaczami. 

— Co mówisz, Mangal?... Tak, 
dzień jest piękny! 

— Przyjdziesz jutro wieczorem 
do Hoofta, Gulum? 

— Nie, przecież jutro wieczorem: 

  

"nie: 
‚ — — Zdradzileš nas, Gulum, 
| Tyliko tyle, nic wigcej. 

Nogi ugięły się pod Mafajem, gdy 
to usłyszał. 

Osunął się nagle, lecz tragarz 
trzymał go mocno i wlókł dalej. 

| Dzwoniąc zębami i oblewając się 
zimnym potem, zaczął mówić bez- 
ładnie i gorączkowo: 

— Ja?.. Ja was zdradziłem?... 
Nie, Mangal, to jest pomyłka! — Po- 
wiedz wielkiemu panu, że nic nie 
zdradziłem... Kimiże ja jestem, abym 
mógł coś zdradziė?!.. Proszę cię, 
Mangal, puść moją rękę!... Słuchaj, 
Mangal, mam koguta... ogromnego 
żółtego koguta! W! ostatnich wal- 
kach wygrał osiem razy z rzędu. 
Sudak dawał mi za niego trzydzieści 
dolarów... ale nie chciałem sprze- 
dać... Mangal, ruję ci tego ko- 
guta!... Słuchaj, gal, jestem two- 

  

śmiech. Nic to dziwnego u antysty, ; 

Wyglądał zaś ; 
tak ten komedjowy pradziadek że ii 

wodniczącego. Krzesło, lecąc, potrą- 
РЕ ROCA | zlustrowała ostatnio miasteczka: Wi- 

złapania autobusu i wracać musi pie- 
szo, co mp. w dni deszczowe i zimno 
staje się prawdziwą udręką. 

iwa. 

  

Porządki na poczcie 
mając żadnej udpowiedzi, udałem się znowu 

do Urzędu Pocztowego Wilno I, skąd wy- 

słano do Ejszyszek „ponaglenie', — po ty- 

godniu wysłano podobno drugie „ponagle- 
nie”, Dopiero dnia 12 września otrzymałem 
z Ejszyszek przekazem pocztowym zł. 24,42. 

Na drugą przesyłkę czekam do dnia dzi- 
siejszego, i jak mnie w Urzędzie Pocztowym 

poinfomowano, muszę czekać jeszcze. 

Jan Widtmann, 

Wilno, Biały zaułek 10. 

Dnia 25 września 1936 r. 

ają po sali 
wynieśli borykającego i kirzyczącego 
Kozła. (In) 

Porządki 
w miasteczkach 

BRASŁAW. Powiatowa Komisja 
sanitarno - budowlana w Brasławiu 

dze i Miory, wydając jednocześnie 
około 300 decyzyj, zmierzających do 
uporządkowania chodników, ogrodze 
nia placów oraz pokrycią dachów 
materiałem ogniotrwałym na budyn- 
kach położonych zbyt blisko j 

li w 8-iu wyprowadzili, a właściwie koło drugiego. > 

CT INN BILIETAI LT AS ATA   

im wiernym przyjacielem, kocham 
ciebie jak brata! Weź sobie koguta, 
Mangal, proszę cięl... Będę się modlił 
aby kogut znów wygrał walkę i przy 
niósł ci dużo, bardzo dużo pienię* 
dzyl... Puść rękę, Mangal! Co ja zwo” 
biłemi ci złego?... Puść... Mam żółte- 
go koguta... 

Nie dokończył zdania. 
Jak mógł mówić, jeśli żelazna 

obręcz ścisnęła gardło, w uszach za 
dzwoniły  przeraźliwe, nieludzkie 
głosy, a przed oczami pupłynęły 
oślepiająco czerwone strugi? 

Dokończył w myśli:—Umieram... 
Osunął się nawznak, wpił się roz- 

czapierzonemi palcami w miękki dy- 
wan kurzu, kilka razy poruszył kon* 
wulsyjnie nogami, zacharczał i znie-. 
nuchomiał, 

To, co leżało teraz pod ogrodze- 
niem bambusowem, nazywało się 
kiedyś Gulumem, było trzydziesto- 
klkoletnim zdrowym mężczyzną, 
najzręczniejszym wywiadowicą dok- 
tora Boskoopa. 

W jego zawioju pozostało czter- 
sze wodke 

anim przyjdzie policjant, te pie- 
niądze ukradnie jednooki Fadi. z 

(D. c. n.)
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STATNIE MODELE NA ROK 1937. 
WYTHORNA PANI 
Tylko w domu 

znajdzie modną suknię, sweterek, szia- 
froczek, bluzeczkę i luksusową bieliznę 

Przemysł.- kate, W.NOWICKI-=.30 
WYTWORNY PAŃ dobierzejrównież gustowną koszulę, kra- 

l || wat, sweterek, bonjurkę, pijamę, 
szlafrok i bieliznę. 

Najwiekszy wybór obuwia i pant. rannych własnego wyrobu. 

  

REEASTSEREREE RSE 

Ceny niskie i stałe 

    

Zegarek jeśli dobry — 

W. JUREWICZ 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

  

  

 —— i m ооооеоо ьь 
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to kupiony w firmie 

DEUTSCHEN 
Sprach-Unterricht 

jerteilt billig Seminar-| 
|lehrer. UL Mickiewi- 
cza Nr. 4, m. 4, 

ABSOLWENTKA 
Wszelka naprawa gimn. z franc., poszu- 

mom —————— | kuje Когере%, przygo- 
tow., lub kondycji do 

dzieci na wieś. 

(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 

Reklama jest dźwignią handlu žie p ос 

i NAUKA | GDZIE SPĘDZIĆ 

TYLKO 
«NA CUDOWNEJ SŁONECZNEJ RIWJERZE! 

| 
OFIGJALNE 

Warszawa, Ossolińskich 4, telefon 684-85 

    

"Dziś 

ia SM 

  

i ran: dodalak K)1373V/i najtDW3:Ł 

„BŁAWAT POLSKI" 
WILNO, WiELKĄ 28. TELEFON 15-92. į 

Poleca: WEŁNY na Kostjumy, Suknie I Palta damskie. 
MATER JAŁY na ubrania I Paita męskie. 

"JEDWABIE na Suknie, Ornaty I Sztandary. 

  

  

   

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych 

CASINO | _ Dziś! aWszystkietrekordy se 

Przewyższa „VIVA VILLA“. 

Największy iśnajnowszy SUKCES 

IN HOO) 
Nad program: KOLOROWY 
E   

Polskie Kino 

ŚWIATOWID 
Miekiewicza 3 

<< (Angielskie „JEJ EKSCELENCJA BABKA” Cee 
W rol. gł. królewska para kochznków Adolf Wohlbruck i Renata Muller 
Oryginalna treść! Zabawne sytuacje! Olsniewająca wystawa! Mistrzowska 

Film pełen humoru i niespodziazex 
  

  

reżyserja. Nad program: Aktualja. 

HELIOS Najaktualniejszy film doby obscnej. 
Prod. Francuskiej 1936 r. 

Aion eni 

Bandera c: 
bez jutra) 

‚ ti tyt. „Sztandar os, 
Film z ;życia Legji Cudzozi+mskiej w Marokko 

W ol gło„n. ANNABELLA i JEAN GABIN „, cui owa. 
Nad program: Atrakcja kolor.wa oraz aktualja. Pocz. s. o 4-ej 

NOWOŚCI 
(dawn. Rewja z ul. Ostrób.) 
LUDWISARSKA 4. 

z udziałem gościnnie występującego piosenkarza i parodysty KAROLA HANUSZA, 
primadonny M. Grabowskiej, I, Różyńskiej, świetnego komika St, Laskowskiego i WŁ. 
Boruńskiego, oraz znakomitego baletu Ostrowskiego — z Topolnicką i Miszczykiem. 
Nowe, świetne pomysły inscenizacyjne, wspaniała gra artystów, humor, śpiew, fascy- 
nujące dekoracje Wł, Zalewskiego tworzą niezapomnianą całość. Codziennie dwa se- 

anse: o $. 6,30 i 9,15, W niedz. pocz. o 4-ej. 

  

— 
Balkon 25 gr. Dziś wielka arcywesoła premiera rewiowa p.t. 

|_| iseis ме 

Owoców urodzaj zapewnisz na przyszłość 
nakładając teraz na drzewa owocowe 

OPASKI LEPOWE 
do nsbycia: 

OGRODNICTWO w. W E L E R 
Wilno, SADOWA Nr. 8 tel. 10-57 > CENY NAJNIŻSZE. 

  

  

     

  

     

wyłącznie ze szkółek 

miejscowych, odpowied- DRZEWK 
OWOCOWE 7,72 warunki 

poleca Wilenski Spółdzielczy 
Syndykat Rolniczy 

w Wilnie, ul. Zawalna 9. Tel. 323. 

Jan 

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9— 18. 

SARSKA 
„JADZIA 

— 

  

PLOTNA, STOLOWIZNA, KAPY, KOŁDRY WATOWE i WEŁNIANEJĄ : 

  

Arcyzabawna komedja muzyczna” z 
czołową gwiazdą ekranu polskiego 

   w 
gi. ŻABCZYN 

4 ZNICZ, SIELAŃSKI i in. 
Akiu da Uprasza się o przybycie na pocz.ysean. *punktualnie:4, 6, 8 i 10.15. В! 'honor.”nieważne 

[ MWarol. 

ke Ti E) 
> 
ё 

1 uruchomijw roku 1936-37 następujące Ę 

L Kursy Zawodowe: 
drogowe, meljoracyjno - miernicze, wyrobów betonowych oraz 

kamieni i tynków szlachetnych, 
* zeńskie techniczno-kreślarskie, radjotechniczne, samochodowe. 
Kursy mają ną celu danie fachu słuchaczom. Informacji udzie- 
а kancelarja w godz. 17—19. Wilno, Holendernia 12 — gmach i 

& Państwowej Szkoły Technicznej. Ё 
м‹—тъ—‹-: Lė i ii amin ahnaii R J 

nsacji pobite! 

1 

  
„W górę do gwiazd“ | 

Jesieńń—rok szkolny—sprzysparza rodzicom kłopo- | 
tów. Trzeba kupić podręczniki szkolne, tornistry, 
teczki, zeszyty, bruloiny, stalówki etc. Lecz gdzie 
to wszystko nabyć jak najtaniej i najlepiej. Odpo- 
wiedź jedna w nowootwartej księgarni i składzie 
materiałów piśmiennych. Tamże wypożyczalnia nut 

J. ZDANOWICZA... 

  

  

FARBIARNIA FUTER 

Farbowanie wszelkich futer, oraz wyrobow skėrzanych, 
kurtek, kożuszków, obuwia i garderoby męskiej i damskiej. © 

Firma nagrodzona dużym złotym medałem. 

  

W roli tytułowej WARNER BAXTER7="E 
Potężny film o nieustraszonych rycerzach nowego świata: Upajające meiodje. Efektowne tańce. Dwie godziny emocji, napięcia i silnych wrażeń. 

  

Miliony 

NIL! 
wg. znanej powieści BURNETTA 

Następny program w kinie” 33 HELIOS" 

4 

TOWARZYSTWO KUASÓW* TECHNICZNYCH w WILNIE | tainai 
CZYTAJCIE! 

ROZPOWSZECH- 
NIAJCIE PRASĘ 
NARGDOWĄ 

  

    

  

DODATEK „Białe psiaczki” i najnowsze aktualja. Pocz. seansów punkt,: 4, 6, 8i 10.15. Bil. honor. bezwzgl. nieważne. 

zachwyconych widzów "na całym świecie po- 
„zyskał sobie Przecudny Film uśmiechów I łez 

KD EAUMTLEKOI 

SKI, 

JESIENNY URLOP? 
WE FRARCJI! 

Zniżki kolejowe. 

BIURO KOLEI FRANCUSKICH   
PLANOWA GOSPODARKA 

| SOWIETÓW W KARYKATURZE 
„PRAWDY“. 

  

            
W lecie — futra, a zimą dla narciarzy — 

kostjumy kąpielowe. 

$ PRACA 
i  POSZUKiw. 
244014041 00%000000020 

POSZUKUJĘ 
pracy do dzieci z szy- 
ciem, lub pomocą w 
gospodarstwie. Mogę 
iwyjechać. Świadectwa 

OSOBA i reierencje poważne. 
inteligentna, lat 35 — Wielka 27—3, od 3 do 
szuka samodzielnej po- 5 godz. 25—3 
sądy; zna się na go- kn Le 
spodarstwie domowym 
i szyciu; najchętniej 
do samotnych  pań- 
stwa. Oferty do adm, 
„Dz. Wi / dla „Go- 

spodyni”, ! 

BUCHALTERII 
m | 

ucza były pr ent AI 

poraz, kama z. NAGOKJEWIZA granicznego — 3 do 
4 miesięczna nauka u- Wileńska 25, 
możliwi samodzielną wykonuje binokle i o- 
pracę. Beliny 5, m. 1. kulary ściśle według 

recept p. p. | 

  

ZAKŁAD 
OPTYCZNY 

lių „=   EKONOM, | okulistów. 

lub pomocnik gospo- Poleca sro 

darczy, kawaler, L 37, ||| Ke оаЕ 
sumienny i pracowity, +**44+4040004+++00044 

z długol. praktyką rol- $ pomóżmy $ 
ną, poszukuje pracy; Ми 
posiada šwiadectwa i : aaa „i 
rekomendacje. Łask. | ————-— 
zgłosz, do admin. „Dz! ODWOŁUJĘ SIĘ 
Wil", tamże adres. |do miłosierdzia bliź- 

  

| 
Kursy języków obcych 

w fokalu Instytutu: Kank Kandl.-Gospodarczych, 

angielski, francuski, niemiecki, rosyjski, kursy 
element, średni i wyższy, dla dorosłych popołud 

Zgłoszenia do nowych grup od 8—13 oraz 
17—20 w lokalu Instytutu Nauk H.-G. 

Żądaicie prospektu! — Tel. 14-14, 

na: | +41400000000409 

KUPNO 34 
jj | SPRZEDAŻ į 

424420494403400000 

AWSZO SASZ 

| Di sprzedania 
WILNO, 
Wileńska 8 

WYBÓR WIELKI | 

WiL“ pod „Solidne“, 
1448—3 

| 

folwark obszaru 100— 
150 ha nad wodą, za- 

budowania, inwentarz 

żywy i martwy, sad 

owoc. Zgłosz. do adm. 

„Dz. Wil.“ pod „B.K.“ 
1444—2 

Pawiak | 
$-TO JAŃSKA 6. 

MICKIEWICZA 18 (gmach B-ci Jabłkowskich) ! 

| „Kupię | 

Majątek 
400 ha, pow. Świę- 

| ciański, sprzedam nie- 
| drogo lub zamienię na 
nieruch. miejską. Wil- 
no, ul. 3-go Maja 
m. 9. Steckiewicz. 

1453—3 

47—3 nich z ane o po- 
naj OSOBA STARSZA. | ahadby aj kapno mat 

może gotować obiady szyny, którą mając, 
za mieszkanie, Zgł.| mogłabym zarobić na 
do admin. „Dz. WiL" | chleb dla 7-0 dzieci. 
dla „A. G;*, —3| Łask. oiiary do adm. 

7 — „Dzien. Wileńsk.* lub 
3 POSZUKUJĘ Legjonowa 154. 

dozorstwa domu, mam 
RODZINA 

  

A dobre świadectwa, 
4004%6440044004%00004|jestem  stolarzem, o- PA > 

5 raz mogę dokonywać tycznem położ — 

i RÓŻNE wszelkie remonty. Ła- dzieci a se 2 

„E t [skawe zgl.: Mostowa buwia, głodne — 0d- 
POSZUKUJĘ '* |23—9, Zakrzewski Te- wołuje się do miło- 

wspólnika(czkę) z ka- 
pitałem 5 tys. złotych. 
do rentownego inte- 

Oierty do adm. 
„Dz. Wil* dla „W.R“ 

24420140%0001007P0eE6 

resu. 

PRACA 
į ZAOFIAROW. 
1444414414+4444040004 

Panie 

odor. 

OSOBA 

1408—-2 sierdzią bliźnich z proś- 
bą o przyodziewek, czy 
[inną pomoc, Spraw- 

inteligentna, w śred- dzono przez T-wo Św. 
mim wieku, poszukuje Winc. a Paulo. Łask. 
pracy w zakresie go-|ofiary dla A. J. Adres 
spodarstwa  wiejskie-|w admin. „Dz. WiL“ 

4 go, łub do towarzy-| ————— — = 
żjstwa- Z powołać| DWOJE DZIECI, 

się na osoby znane |starszy 2-gi rok ch 
r Wilnie, Dowiedzieć i. pk kości, = 
się w admin, „Dzien.|mą zachorowałam, nie 

  
łatwą, propagandową Wileńsk.', Mostowa 1. mogę zarobić, — pro- 
pracą mogą powięk- 
Mi swoje dochody. 

cukiernia - kawiarnia, Wiadomość: ul. Żeli- bieliznę do prania, ta- ZEE 
į lub przyjmę do spółki, gowskiego 5, m. 32, niej niž w pralni, sa- Ara 
i |Interes dobry, punkt r.Zawalnej, „Salon de- ma odbieram i dostar- 
f świetny. Qierty nad- koracyjny* — od 12 czam bieliznę, — Z-k 

syłać do admin, że:| do 2 po południu, 
1455—2 

poleca po cenach najniższych: karakuły, cielaki, foki, lisy, 

skunksy, nutriety i t. p. 
rozszerzona pracownia wypychania ptaków i zwierząt. 

  

  

  

NOWOOTWARTY SKLEP FUTER 

W. SZCZURSKIEGO 

kr: PRZYJMUJĘ szę o pomoc najskro- 
mniejszą choćby, nim 

Łask. 
dla „Wdowy z 

2-giem dzieci” K z 

Bernardyński 8, m 12. ak > 
  

W:LNO, S-to JAŃSKA 7 

Przy sklepie została znacznie 

  

  

CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6—. 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr, nekrologi 30 gr. za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabe- 

laryczne o 25%/0 drożej, Dla poszukującychpracy 50% zniżki. 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1. Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ, 

Administracja zastrzega sobie zmiany terminu i druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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